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[9DZIEK MM tnitZ DIII POSWIATECZIliCfl.

(te Selatafi i Kclilsmtji: Kijów, KiBioityt 38,
Telefony: Redakcyi Ns 24-64 . Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów Redakcya nio zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 1 0 -4  po poi. i od 5—7 
■wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uj0 s*0 godziny C-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mieś kwart, półrocz. rocs. 
PRENUMERATA: W Kraju 1. -  3 . -  6.— 12. -

,  Za granicą 1.50 4.50  9 ,— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  kop*

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego  miejsce 
przed tekstem 40  kop. j ' -wszy i 20 kop. każdy n a 
stępny raz. NEKROLOGIA pi 40 sep od w iersza pe
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane"

wiersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

N u in e r  p o j e d y ń c z y  5  k o p .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Eksportkcya zwłoc

i t r .

7555

Stanisława Rudzińskiego
I n s p e k t o r a  S f a r s a a w a M e g o  T - w a  U b e z p i e c z e ń  o d  O g n ia  j
z mieszKaeia p r;y  u’ icy W. Żytom ierskej Nr 12 na dworzec kole- 
iowy dla przewiezien’a do W arszawy odbędzie się w czwartek j  

dnia 3 ! stycznik r b o godzinio 12 w  południe.

O c cm zawiadamiają ŻONA i DT.IECI.

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „fJG K IW O ”
pod i,e do wi. dęapoś:i. że w  Sobotę dn. 2 go luugo 1013 i t w  sali Kiubu

odbęizie się

Wieczorek dla młodzieży
l Oplata dla dorosłych po 1 lb.ćldla uczącej s'e młodzieży po 40 kop Po- 
I czątek punktualnie o godzinie 0 wieCzc rc m. ł 3>2
t —  ----------  1 ----- -—
S a l a  K lu k u  K u p ie c k ie g o . W e wtorek dn. 12 lutego r. b. •

S S m B a r e e w i c z a
xe wspótudz. p HELENY O IT R Z Y Ń S K I E J .  Port z- s>ł. p. Kemtopfa 
Pocz o g 8 i pót w. Bilety w księg. %A ł I dzikowskiego. Kreszczatyk 35.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posidgę
H i s  K l u b u  K a p i e o k i t g * .
W  poniedziałek dn. 11 lutego KONCERT znakomitej śpiewaczki 

romans i w cygańskich

I
I oraz raczyli przesłać nam słowa współczucia, składamy, poru- 
j  szcni dowodami EerdeCznej pamięci, szczere i głębokie podzię 
i k o « a n Te

Żora, Siostra i Rodzina.

B N I. f t  A R 1 N S K  I  E J
z udz srt. FODOKINI i pianisty ViVIEN A. Fortepian ze skł p Kerntopta, 
Początek o g. 8 t pół w. Bilety w ks ę*. Wł. Idzikowskieg->, Kreszcz 35

T e a t i*  A r t y s t y c z n y  M in c a lu r ^ .
Pi.rekcya A. F R tjC Z Y N iN A  'T -a tr  B-ykinej (b ły B*rgłnie)
We 4c>e bez przerwy. W e erwartek dn jY. 1 stycznia brnefis T . A fantsj''- 
w*i. Nowy program: 1) H: sa r |)» .. i . l  a  (p'ud«giba). H i o t p o ń -
• k i  t a n i o o  i ś * l e  - y w>* H G RA N D Y-STA  M e t l o t  wyk art. wauz. 
rząd n atr. Vf M ARK<IW S.łl 2) P r * * e a tr ę k a w < c x k ę ,  3 1 W ystęp sal ■ 
P . P d .  41 N o w e  c y g a ń s k ie  romansv w osobach 5) //ystes solo 
W. 7 »a"o!<oi«r. - Puc’ a'ek o e. 7 m i - Ceny rai- sc zwyczaja od 
2 1 kop. do 1 rb 50 k. B  lety nabywać me pa rd g. 6 wiecr. 7553

T e a t r  P o l s k i  Sala Mil „OpiffO" (JtKttJil)
g ’ści, n:r występ 3j p °  W la d r t ł  Ordon - Sosnowskiej

zr.tk jmitgj aitysiki Warszawskich Teatrów Rządowych. j

„ P a n n a  J la l ic z e w s k a " ,
k. m ci, a w o cb aktach G. Zapolskiej

£>°"VI;tw;Spgościn°yute' Władysławy Ordon-Sosnowsklej
knnsedya w 3 cb aktach 

ł  j euril H umh ^ 'iT  W t iy ?  St Kiedrzyńskiego.G r a  s e r c
G! re is ser X. T a tc rk ie w fc x « Sekr. Teatru W. B o g u t U w t k i .

T * a f  , S o ł o . - c o w ” . m. « . .
Dz sepożesnalny bemufis L .  A ST R G W E J r>o raz pierwszy komedya l i  

*'.3  ik t 2 ' „ L o ż a  1*r G"’ (Mi-ani) w ?, akt horzą-ek 
“  £■ o-ej wi» ueny bcn^fisowc. Dn‘a 1 iutfgo p'?ed uwienia nie bę
uzie. Yv s bo;ę dn, 2--ZO lut-p--* dwa t rc-dsa.wie dn: w południe po 
raz o-tatni „ I n n i i i r t  S  ,.is« G £ iie  Wieczorem „ D ib a z e  >krsrjo> 
n j  t r a t ”  w 4 kt»< ń W  niedzielę on. 3-go lutego w  południe no raz 
osia nr j *■*1 m  > sk n w y W poniędzialcu: dui* 4 łut go tylko jedrn 
występ IZ A D D R Y  uU N C aN . V 'e  w 'orek Hn-a 5 na rzecz Towarzystwa 
pomccy Studentów U.i wersytetu św Włodzimierza , .S t I f r $ ł« *  lu . i u t o " .  
W p ró b ifłi: , c i e k i l i . d » « i j  - o ł r h r z "  kow w ii akta b, „ ‘ .t ip ita ’ '

-w-.Ta*t 1 .  Pa u ęt hiirty na wszystkie przedstawi* ni»< nabywr ć możn^

D z i ć  o*t»tui dzień demon- 
strow. zay będzie obraz S a r r a  B e r n h a r d

w tearze K O R S O “ Kreszczatyk 
Nr 30

ANONS: W sobolę da. 2 lutego i w oitdzielę da 3 go od 
godz. ] 2 ej do 4 ej po poł program dla dzieci po znacznie 
zniżonych cenach. Z  dorosym i dzieci w rhidzą bezpłatnie.

P r o g r a m  Z opisem ireści tbrazósc bezpłatnie. 
W i*czorem  po godz 4 < j

= — Je g o  R io R o ln ic a  r j=
z iycia  apaszów i io.

V
B i b ł k o u a k i  B u l w a r  4 .  t e i r f .  1394.

Pakuje dLa chorych stałych » 1  3 ds 7 rb. dziennie z ^utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mies/s’ a lekurzy. .

A m bulalorpm  tanie przychodząc, chorych

S z a d z c i  e n i a  o s p y

P r a c o w n ia  dla badań  
c h a m ic z n rc h  i bakta>
 rro lo g ic z n y e h . — —

p o d  k l t r a n k i M

D r*A, MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku łołądke 
wefw, plwociny, nalotów 1  gardłt 

krw i i t. p 599

SER0DtA6N0S7YICA SYFILISU.

G. B U S S  I N G.

P ierw sza  w  Eu ro p ie  fabryka
AUTO MO SILÓW  C IĘŻA RO W YC H , AlłTOGiUSÓW I P O C IĄ G Ó łl CIĘŻARO W YCH

Przedstawiciel na kraj połudn. Zach. A . K u l .n io k i .  Kijów, Mlkołajowska M  11.
Katalogi i kosztorysy_iia_żqdatii£ >̂ ^ ^ _ î _ _ _ ^ ^ _ _ ^ ^ 5701

9 A p a r a ty  F o to g ra ficz n e * Ostadnie 
— m odele na se z o n  w io ce n n y . *«M- 

w ię k s z y  w y b ó r. C en y f a b r y c z 
ne* C en n ik  na żąd an ie. Rtperacya 
aparatów. Wykonywanie nbót i matorsklcft.
W o r07QU/5 Krakowskie * Przedmieście 
i f f l lO C f l l lO f  N£ 69 Tel f. 1517 7540

T c a t  i* I r i l e J s A i t t j i e s f c o y a  
_  J i .  T o p j r  -  B s g e o w a .

D d ś  .dnia 3 I-go styvzoia „ W A k i r n 1' .  B .o rą  udział (w edług alf. b. ros.) 
g o -  Votonowicr, ro ik o o sk s ,  Burska , Dr+hom recka. K arpow a, O tłowa, 
r o  lomsrinwa, Santupauc, Ctikir^ka, Juniew łct,  Jaosa; pp,: Or^szkicwic^, 

ł iw lc z  i .S tw e-  Początek , o  g, 8 ej wierz. Jutro dnia 1-go lutego 
f. - r e  t  w em a nie będzie "AT sobetę  dn.a 2 go  lutego d w a  przedstawic- 
n * .  w poiudm e oo cenach ogólnie p riystępoyf h „ D a m a  p i k o w u * 1, w ie
czorem  pc Crnarh zwytzainych „ S a d k r 1* .  W  ni -dzielę  do. 3: w  połud
nie po cen* eh ogólnie n -y s ię p n y c i i  „ F u s ł a n  i L u d m i ł a 1'. Wiecz*e- 
r e *  pti ceuach zwykłych f,o raz  3 ci „jD^ti n a s z e g o  ż f c i a «  muz. A. 
t uchow ce* i W  poniedziałek d 4-go lutegc na rzecz  T-wa niesienia 
pomocy niezamożni m uczniom Kij wskieiio 6 go plmnazvum , , Ż j . o i «  z a  
o ' : « a i ' z * < » .  W e u t o r e ż  dn ' 5 tro « a  uamiątk'ę setnri rocznicy dnia 
irod ż in  A  D i r g o s y z s k ie g o  „ R u s a ł k a ” .  Po sLońCzen u opery  b ę lz ie  
wyst ,# ą r l e o z s 11.  Bilety n a  w *zy  tcię przedstawienia  nabywnć tnużr ł.

T E A T R

W . N . Dagnriaraw:-
(M eryngowska 8

OFERETIU
D Y R EK C Y A

“■ P.»llwskl8po

Oziś ,,Kroi się  w e s e l . ' . Bio>ą udzizł pn.: R atkazow a, 
i  ra  Gin- pp, W ann iw sk i,  W oronow , L)r,itrjjęw, Z w ij. 
<mcew, K o n d * -  Szu lg in  F eon i,  E s p e  i j>i Rotę 7, A  
tierza" wyk. 5] D m tr i je w  Pocz o godz. s  % .  w ; ecz 
Iłiko  5 występów  znakomitej polskiej operetkowej pri- 
mzdonny Vv e rs awskich T e j "  ów  R ządow ych L u c y n y  
K l e s s a l .  Dnia 4 lin.-go , Pięmia H e l .n «“ . Dma G-go 
iutego ..Noc w  Woi l n R u g«“ Dn a<)  „Hrabia Lu 
K8 niburg1. Dnia 12 lutego „R ozw ódka".  Dnia 14 łu- 
iegn be ozie esobn e egłeszem e. '-przedaż biletów w 
<s ęg  ^ ł  Idy.i ow sk .rgo  od 10— 3 i od 3 w kasie teatru

ttyrii „ M i p s i c - r a i a c o  Aikoiajowska 1
w  C z w a r ta k  ć n  a GL g-» t t y c . n i a  z a jm u ją c e  p r z e d s t a w i e n i e  s p o r t o w e  w  3

' '  “d,t" " c,l,i “■ Lecusson. ppS?^. Walka:
K o ań n k to eo w , 3 )
decydująca S z n a r .  

A A erg  i M i-A ohm et Początek o g

Py ’ ’-s j 'e p s z y c a  *oltyZ<'rOw- ^ (------------------------ .    * Wicu
I) m o z ,n .| , M eisn , 2 ) W e s t e r h s p i l t  S m ith  i K on d  
® * a e ,L .' E s f s p s o t ,  4 ) K a in  i J n r w in e n ,  5 ) decyd 

| N * g r  T o m  L r b j  6) A ‘ e r g  i A li« A o h m et.
h t pótwiccz.

E N l A i B M T C I e t y H A  R A S 3 W E

W ażne.

Zawiadomienie.
—— P i e r w s z o r z ę d n y  h o te l —

„  R c c h e l b u '
w  OiSenie

O J  dnia 1-go stycznia przeszedł  w  moje 
posiadanie, dołożę wsrelk ich starań, aby 
przyjezdni mieli w sz e l ł ie  w ygody  S ą d ;  ę, 
że Szanow na Publiczność t a cz y  mnie p o 
przeć i zechce zatrzymywać s ę tylko u 
mnie za Co z g ó ry  diiękuję . Cena pokoju 
od 1 rb  do 10 rb za dobę. Czytelnia, te
lefon, wanny, re stauracya  na miejscu. 
Ś ,viatło  elektryczne.

W ażn e.

7205

W łaściciel Stanisław jJoYz$r.
W a ż n e . W a ż n e .

& 3099SKŁAD FABRYCZNY
Akc. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki

n i  s%
Kreszczatyk M r 6  talel'j5-3o.

Dywanów oryg. perskich.

A H BU LA T M jiYUM

T-wa Lekarzy Specjrallsliii
Rejtarska ia  d. w łas. Telefon 17-50 
Codzienne przyjede cborycb przycbc- 
dzących wszystkich specyalnosci. 
Porada 5o kop. Konsult cye, szcti - 
pienie ospy, badanie usługi i aa. - 
paek. Analizy. Rozkład godzin p r r  - 
X ć w e wszystkich aptekach 19!ś

F ilia
K ija w s k a

W ielki
w y b ó r

C E M Y  F A B R Y C Z K Ę .

iS n C )  C X O K ] K X ( } K ł K X K ( J K > (  9K N O K  3t t  N O K ?K K t)K N t^

p«pa ram); i .  h a ftm u n a. L r c ^ p i ^  p o d agry  i chronicznego reuinityz- 
mu cd  10—12 i 4 - t i  Żytom er sk a  2t, »et. 13 38. 7403

DOM BANKOWY

D. Mierzwiński i S-ka
K ljó « i, K r t i i c z a l y k  3 7 .  T e l .  18-6 4 .

Plac. na rachunku bieżącym 5 —  6%
„ wkladsr tcrmiaonłe 6 — 8%

Zależnie cd sumy i terminu.

Ztłutw ia wszdk.e operacye bajkow e na najdogodniejszych
warunkach.

Dział Rolniczy —  F Ł U G I K j T O R O W E ,
Patrz pylosz. na str. 6 - 7484

R o lle r  S e a t in g  R in g
MIKOLflTOW SKA 4 6. 7465

C o d z^ n n is  3
Od g. l 2-*j do 2 i pól po południu inbtruktorz^ uczą bezpłatnie.

ANO^S: W sobolą dnia 2 -go styczRia 
PIERWSZY KARNAWAŁ za wzglądu na 
wielko powodz. powtarza sie w całości.
Adm. W . DOBRZYCKI. Dyr. Zarz. J  SZO SZN IKO W .

I pn łvaiLA V ( żodów szlacbeckicho- 
L C y ilJL  O lj t p ,  c r n.(<ze aorawy, co- 
tyczące praw  10 szlachectwa, tytu
łów, hernów etc. Kijów, Pundulrle- 
juwsea 14 w. 19, osob. od’ 4 T - 7  g- 
Lisi. skrzynka pocit Nr I4 a  3654

J e s t  do u o r s e d a n ia  piękna oDl 
ra zarodowa rasy „Ost-Fryiyj- 

6kiej‘  czarne-1 roke*.<“ bardzo mlecz
ne, w  Całości lo  k*-ów i 1 buhaj 
z mlod. eź, lub pojedyńczemi s/tu- 
i>ami K r a a n o u ió ła u  podoi gub.,
K Wisłocki. 7422

pasiona warzywne i
Balmy, georginit, kanny i inne rośli

ny poleca zakłac ogrodniczy
S t  I n s i e y a  -Błagowiesz-

L J e ł o p a  CKeń# .  4  104.
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 7377

D-r Ernest Eostiowskl7550

p o w rA o ił. Chor. skór., erg. pic., 
wener. Funduki. 62 m. 2. 9—)0 i 5 —8.

Skład Fortepianów i Pianin 604

3 .  K e r n f t o p f  i  S y n
dodawca kijowskiego nddziału Rosyjskiej C esarskiej sik o ły  Muzycznej i 
Konserwatoryum W arszawskiego. Kijów, Kreszczatyk J4 33- Telefon 806

Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
1 innych fabryk. Wynajem i reparacye.

„ S A V O Y ”  Kreszczatyk 28.

Pierwszorzędna Restanracya
W s p a n i a ł a  S a l a  B i l a r d o w a .

3 pokoje
HA 3 1 UR0 .
miesza. 9

z oddzielnera wejść, 
frontowem, wszetKię 
\»yj|Oiły. Z D A T N E  
Kreszczatyk Nr 2 < 

7550

D-r Stanisław SCiersnowski
przeniósł się r.a ul W .-Podwalną 2 
m. 5. Chor. kobiece i akasz. od g, 
2 - 4, telef 12-44 7080

Równe, g,
Pi encm er»t;i ogŁószeaia do

„Dzipn. EłjoTsfe,”
przyjm uje 1496

p, Ludw, Riftkowski
Knięj aroia i Sk ład  mat piśn^en.

Jampol ■ Wołyński
P re n u m e ra tą

„D z ie n n ik a  K i je « e k .M
przyjmuje

1. Mieczysław Św^ącki

OSurzające hasła 
a trzeźwa praca.

„My tyle tylko mamy zapału,
„’ le go mieści czara z krysztilu;
„ [G e  uniesień—ę0 pjan w tej czarze...

' K o n u p n rę la i).

Zycie jeit W *lłą. Społeczeństwo, ktćre 
chce z jć _ w a lc ? y <5 ^us ; waiczyć o swój byt, 
0 * ®o je  praw i. I sk-^ro ten byt bywa zsg icio- 

skoro ebea ręka zrgi fnąć chce brutalnie 
So prawa, w ó łc z a 1*, w ol o-jir tych praw, 

w obron;e zagrożonego bytu, musi zf*uąc c»ie 
.; inurt —  skore swoich praw do 

ży cia I rozwoju uttacić nie cbc<r.
t^Ia tąkiej w.spóli;ćj* akcyi obrcńczej ea- 

łego ^Półecztństwa potrzeba, aby ono sobie 
u ś ff ia d im lc  dotr£e gr( żące n u riebezpieczt ń- 
stw o, a ły  obm yśliło c e lo ® 0 śiodkl ratunkow e 
i, Ki '■mulowtwszy je  krótko a j « r n i e — tiztha, 
aby  j_- zgo d n y  j w y -r^ a le  słosow ało. Od speł- 
niem a f_ ch trzcch u lf2 v q irycb  w sru n ió w  za 
le fy  w ka i/em  nięb* zpiecit ństw ie skutek a k c ji 
obrończej. Z  ^ -c h a ż r ie  j--dnrgo z nich mc-żc 
nezycić ak yę r a t u r . ^   ̂ bezsltuteczną, a rza- 

svfn — szkotliiw t. S i t r d i iv ią - k i f  dy zla oryęc-

tacya mylne lub jednostronne zaleca środki; 
bezskuteczną— kiedy w wykonaniu nawet naj
lepiej obmyślanych środków zaradczych n iem a 
jedności a wytrwania.

Najście litwaków na Królestwo Polskie j* st 
dla nas jednem z zatrw ażającycb niebezpie
czeństw, na które społeczeństwu polskiemu zą- 
myk^ć cezu nie wolno. Nie mogło społecztń- 
atwo polskie nie podjąć rękawicy, rzuconej mu 
w czasie ostatnich wyboró r. Społeczeństwo 
przyjęło wyzwanie do walki, której przejawem 
jest obecny bojkot, to b»s'o, co wywołało tak 
gorącą utarczkę zdań za i przeciw.

Nie wdrjąc się w bezctlowe spory z pe
wnym odłamem praęy rosyjskiej, który, na
stroiwszy się na postępową nutę, żąda, aby
śmy się z miłym uinjiectriL dali polkntć 
przybyszom i z innym, —  który na obja
wach naszej walki 7. obcym zalewem stara się 
ugruntować ideologię ucisku, w aitoby nam sa
mym pfd tiić  ścis*cj krjtycę ową akcyę ratun
kową, która się vy !» l»  w- formę bojkotu, a więc 
w forn r  stanu biernego, w formę, że tak po 
wiem a b s t y n e n c j i .

Zalew żydowsli, którego siłę i r,apór 
m ogfś cy ocenić w czasie wyborów, jest p<- 
wałnem . niebezpieczeńsiwrm, wymagRjącem 
wielu i różnorodnych środków rztunku, wyma 
gijącem  skryj, a nie biernego stanu „bojkotu- 
abstyacncy,.*. Stan ten szkodliwy być mo

że, kiedy się ro  do w ytyn zasługi obywatel
skiej podnosi.

Szalony byłby ten, ktoby się chełpił, iż 
w czasie pcwedzi zalewającej wioskę, żadnej 
tamy własnoręcznie nie usunął. I nie tylko 
szalony, ale i szkodliwy, bo tracąc czas bez 
czynnie, zapory podmywanej przez fale nie u- 
mocnil.

Gdyby na takiej biernej bezczynności po
legała zasługa, jakżeby łatwe było zdobywać 
laury, jak wygodnie na nich miękko usypiać! 
I z tego względu s a m  bojkot, jako stan bierny, 
jest bas’< m niebcrpiecznem, bo, jako środek 
ratunkowy, jest środkiem jednostronnym, nie 
mówiącym nic o pracy twórczej, o umacnianiu 
sutego slaiow iska, o budowie wi*snegu ekono
micznego życia. Zaś jako basło —  odrrza, od
biera moc a sprawność do trzeźwej, wytrwałej 
pracy i wprowadza życie ekonomiczne w atmo 
sfei e, niezdrową, w  której s ę łacno lęgną zei 
bójcze dla niego m ikrobj; a te aą: niezdarność, 
zanik przed Jęhiot czośc’, zasmakowanie w ła 
twych zyskach i nawet wyzysk nieuczciwy, 
wreszcie— nienawiść i zaciętość.

W - życiu ekonomiczni m tylko te hasła są 
zdrowe, które budzą do pracy twórczej, bo 
praca jest! życia ekonomicznego podstawą lace 
hasła w tej dzedzinię ą .pianą w czarze*, 
która trwa chwilę i daje uniesńń chwile 
Przeto do . d .żalącego has'a bojkę tu, które

było rzucone w e t  wili uniesienia, czaz dołą
czyć wezw anie do t r z e ź w e j  p r a c y  n a  
p o l u  e k o n o m i c z n e  m, która jest funda
mentem bytu każdego społeczeństw a i najmo- 
cn iejs tą tama przed n r  porem  w szelkiego za

lew u.
Ju n o sz a .

Walka o Gallipoii,
O lbrrynra donios‘ość strategiczna jaką posia

da „klucz* Cieśniny Dardanelskiej—półwysep Cher- 
soneski przenosi punkt ciężkości toczącej się akcyi 
wojennej z pod Czataldiy ku niemu. Dziś niemi, 
mowy o forsowaniu czataldżyjłkiej linii obronnej i 
państwem związkowym chodzi niemal wyłącznie o 
przełamanie broniących, dostępu do wnętrza półw y
spu fortyfiktcyi B ul.iru  i o rozgromienie obo
zujących p li?  Giliipt li wojsk tureckich.

Półwysep Coersone*ki, zwany także od imie
nia miasia, które się na c e n  znajduje, Gallipolij- 
skim, Ciągnie s.ę w kitrunku południowo-zachod
nim od zatoki Saro* (Kseros) i kończy ostrym 
przydądkiem Ilclles. D iujo ć jega wynosi 75 kilo 
męt:ów. T eieu  p jsiid a  gon ysiy . Kilka łańcuchów 
wzgórz, dochndzącycb do 3 0 -1— joo metiów wySo- 
knści przerzyna go w rozmaity :h kie:unkecb. Jego 
strona wschodnia tworzy lewy b zrg cieśniny Dar- 
dsnelskiej z fortami Sidd-ul llabr, Kdid Eanr, Mai 
ios, Sestos. Galata i G .llipoli. Stroua zachodnia, 
Częścią tworząca zatokę S a o * , w części tm yw ana 
przez f jle  Egejski- g i  c o  z*, jest broniona przez

przyrodzone urwiska wybrzeża. Jedynie dwie za
toki Anaiarta i Mirmidia są doftępne dla lądo
wania.

Półw ysep Gallipoii posiada bogatą przeszłość 
historyczną. Z a  czasów nasze., ery uczynili go klu
czem morza Marmara cesarze bizantyjscy. Vv śred
nich wiekach Fryderyk Barbarosa stąd w łaśnit roz
począł pochód krzyzowy. W  wieku X III półwysep 
dostał Się do rąk wenecyan.

W  roku 1303 zdobył Gallipoii R rg er de Flor, 
wódz Alm agawarów, awanturników kataloc 1 mn 
którzy z pomocą cesarzowi Andronikowi przeciw 
turkom śpieszyli. Po zamordowaniu de Flora przez 
syna Andronika MiCnałf Palenicgt, bronili się Al- 
mogawarowie pod wodza Entens.r i RoCsfara przez 
czas dłuższy zarówno przed napadami cesarzów bi
zantyjskich, jak i wenecyan, którym -o posiadauie 
półwyspu bardzo chodziło. Dopiero najazd turecki 
w yparł awanturników hiszpańskich z z»jęt-go stano
wiska.

Miasto Gallipoii było pierwszym europejskim 
grodem, jaki wpadł w ręce osmanlisów. Rozumie
jąc korzyści strategiczne półwyspu, ufortyfikował 
go w roku 1391 sułtan Bąiazet I według wszelkich 
wymagań ówczesnej sztuki wojennej.

Dzisiejsze foityfikacye Gallipoii zbudowane 
zostały przed wojną Krymską w  roku 1854 przez 
angielskich i francuskich iarynierów. Gruntownie 
odno-wlone w latach 1876 — 1877 były one do ostat
nich czasów wzmacniane uieustannie przez inżynie
rów  wojskowych — początkowo angielskich, a na - 
stępnie niemieckich. Przyrodzone właściwości g ó 
rzystego terenu zostały podobno możliwie wyzyska
ne i główna linia fortyfikacyjna, W najwęższej czę
ści półwyspu przez przesmyk koło Bulalro od lima
nu JeniLli przechodząca —̂ długości 3 kilometrów—



a

jest zdaciem fachowcó w niemniej trudną do zdoby 
Cis niż linia Czatr'dżyjska. Głównymi jej punktami 
a triy  potężne forty, ogniwa łańcucha pomniejszych 
fortyfikaCyi Są to: fort Napoleona, fort Sułtana i fort 
Zwycięstwa, położone stosownie do włs śeiwości topo
graficznych na załamach pasma wzgórz przecinają
cych przesmyk. Ż e  turcy, zdając sobie sprawę i  konie
czności obrony Cbersonesc, dołożyli obecnie w szel
kich Starań, by zgromadzić na nim odpowiednią s i
łę zbrojną, Świadczy podane przez rzymski „SeCo- 
lo" Sprawozdanie lotnika greckiego Mutazis*, który 
24-go stycznia st. st. uniósłszy się na hydro aeropla
nie z Lemnosu przeleciał nad całym pólwyspem. 
Według tego sprawozdania, cały Chersones przeu 
Stawia jedno olbrzymie obozowisko, jeden olbrzymi 
arsenał wojenny.

'DotyCbCz*Sowe potyczki pomiędzy turkami, 
a wojskiem związków em, nazywane ogólnikowo 
.walkam i pod Gallipoli* nie tccryły się właściwie 
na samym p ó łw y s p ie ^  Jecz  na lądzie Stałym, w 
dwócn miejscach. Najpierw na terenie nieco na pół
noc leżącym pomiędzy Maltepa, Keszan 1 Masoria. 
B rała  w  nich udział przybyła z Dedeagaczu bułgar
ska dywizya geaerzła Kowaćzewa 1 zmusiła turków 
do Cofaięcia s«ę na wzgórza Kuru dagh. Obawiając 
się jednak, ie  nadchodzące od strony Rodosto woj
aka bnłgarskie odetną ich od bazy gsllipolijskiej, 
opuścili turćy Kuru dagh i nad rze&ą Kawak Sto
czyli nową bitwę. I tu zmuszono ich do odwrotu— 
Cofnęli się też poza fortjfikacye Bulairu.

Wojskom sprzymierzonym wtele zależy na 
zdobyciu pozyćyi Chersoncsu. Wkroczenie do pół
wyspu pozwoli im z łatwością zdobyć wyliczone 
pnwyżei fortyfikacye dardanelskie. Brzeg europej
ski cieśniny jest znacznie wyżr j położony niż brzeg 
azyatycki, szerokość zaś jej wynosi od 7 kilometrów 
do 1 kil. 350 metrów (pont ędzy Baghalii i Tabia 
Nagara). Daje (o wszelką możność z fortów euro
pejskich ogniem działowym rozgronrć najzupełniej 
bezkarnie fortyfikacye azjatyckie cieśniny i w  ten 
sposób opanować niepodzielnie jedyną drogę mor 
Iką do morza Marmur*, a co zatem idzie do Bo-fo- 
ru i Konstantynopola.

O bardziej nie wątpliwych widokach morskiej 
kontrakcji turków pijaliśm y już niejednokrotnie. 
Obetnie zaznaczymy, że dla floty greckiej umożli
wienie wpłynięcia do morza Marmara jest obecnie 
kwestyą pierwszorzędnej wagi. Z  rozpaczliwą ener
gią mobilizują turcy swe u  soby transportowe i co
dziennie przerzucają posiłki z Małej Azyi do Ro- 
dosto i Eregli. Zaczepny ruch flankowy turków,* po
dobno przez Enwer-beja prowadzony, zdaje s ;ę być 
faktem. Przerwanie komunikacyi morskiej pomiędzy 
Trackim teatrem wojny, a raałoazyatyeką turecką 
bazą wojenną staje się dla państw bałkańskich kw e
styą bardziej r.awet palą tą, niż sooperaCya floty 
pod Czitaldźą, lub zbrojna demonstiaćya przed 
Konstantynopolem.

Przerwania takiego może dokonać flota gree 
ka wówczas jedynie, g iy  cieśnina Dardaneiska bę
dzie w ręku sprzymierzonych Dlatego jednak trze 
ba uprzednio zgnieść opór turecki na półwyspie 
ChersbnesKlm.

IB-

Sprawy bałkańskie.
Rzkzis w  Macedonii.

"Sym p5tyzująey'cd  potżątku wojny 1  pań
stwami bałkańskiemi .D aily  News and Leader4 
występuje ró« nitż obecnie w ich obronie, prze
ciw zarzutom o dofuszczanie siq rzezi w Ma
cedonii

„E  Grey odmówił cdpow*edzi na interpe
la c ję  w sprawie rzezi macedońskich. Możli
we jest, iż interpelacja ta wniesiona był* w 
celach informacyjnych, lecz tendencyjnych.

Ooecnie nie brak w Europie łudzi, którzy 
pracują nad zniesławieniem reputacji państw 
bałkańskich, ogłaszając je za bart arzyńskie. 
C łonkowie parlamentu nie powinni ich słuchać. 
Nikt nie twierdzi, iż turcy są mordercami, sło
wianie zaś—ściętym i.

Pewnem jest jednak, iż pod rządem tu
reckim rzezie na terytoryach tureckich stały się 
chroniczne, z chwilą zaś, gdy terytorya te 
przechodzą w inne ręce, bezpieczeństwo publi- 
etne niezwłocznie zostaje przywrócone

Przed 30 laty BtBgary* była takim tere-

ZY G M U N T  K A W EC K I.
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■Wszelkie prawa przedruku, przeró 
bek i pr> kładu zastrzeżone.

S t a r s z y  M ę ż c z y z n *  (w ubraniu 
zniszczone?,1 wilgocią i  ttyszarpanem gwałto
wnie—w nocnej koszuli, bez krawatu, w bu 
cikarh o nieokreślonym kształcie. Wchodzi, 
m iłuje zebrać wspomnienia —  zbliża się ku 
wodzie, jakby w nagb.j decyzyi chce się rzu
cić przed siebie). 

S z a r y  C z ł o w e k  (hf/iry byt podszedł 
kryj omie, hW/Jta go za ramię). Fanie prezy
dencie! ..

S t a r .  M ę ż c z y z n a  ( po chwili, jakby 
powróceny do tycia wupomnieniem rangi). 
Aa  —- a a  —  więc jeszcze jest ktoś, co wie o 
tem —  wybacz —  (rozjaśmając się chwilo- 
W o) — żem roztargniony —  co mówiłeś do 
mnie? jak powiedziałeś?

S z a r y  C z ł o w i e k .  Nic więcej —  tylko 
panie prezydencie

S t a r .  M ę ż c z y z n a  (powtarzając, ja k 
by ożywiony brzękiem slow) ...Prezydencie ,, 
panie prezydencie... wybacz, ten tytuł chylił 
karki przedemną, roztwierał mi drzwi wszędzie, 
w mieście, którego już niema —  sam dźwięk 
t; ta. ł j .  .

S z a r y  C z ł o w i e k .  Rozumiem, —  ro
zumiem. — O jam ci się tyle lat cbylał —  
i nieraz drzwi otwierał, —  a dzis‘«j stoimy

D Z I K

nem rzezi, jakim do niedawna była Albania. 
Któż z konsulów pomyślałby obecnie o przed
stawieniu listy morderstw w  kraju, któremu 
nie grozi już obcorre żadne niebezpieczeń
stwo.

Po kilku miesiącach podobne przedawnie
nie nastąpi również w sprawie morderstw w 
Macedonii.

Wszelkie obecnie dostarczane dane sta
tystyczne o rzeziach w Macedonii nie powinny 
być brane pod uwagę, gdyż nie mogą hyć 
sprawdzone. Podziwiać należy jak wielki 
ogień rozpalić może propaganda w Ma
cedonii.

Agencye zugrmiczne popełniłyby wielką 
niesprawiedliwość, gdyby i nadal rospuszczały 
pogłoski kursujące pomięJzy Konstantynopolem 
a Wiedniem.

Sprawy serbsko-bulgarskie.
W  Bialogrodiie oczekują upaoku Adrya- 

nópola z dnia na dzień.
Z  C e t y n d o n o s z ą  o wspólnym ataku 

serbów i czarnogórców na Stutari, oraz o za
biciu komendanta twierdzy.

Potwierdzona została wiadomość, iż by
tność ambasadora Spalajkowirza w Bial ogro
dzie w związku jest z obietojęą ze strony ser
bów wysłania wojsk do Tracyi wzamian za 
kompensatę ze strony Bułgaryi.

Serbia gotowa jest oddać ns-.ystkie swt 
wojska na usługi przymierza, B u łg a r a  jednak 
wzdraga się dotychczas z przyjęciem propozy
c ji, gdyż wówczas udzielenie kompensaty b y 
łoby nieuniknione.

„Śtampe* donosi; iż dowodca wojsk serb
skich w Durjzzo, pułkownik Damian Popowicz 
został zwolniony ze swearo stanowiska i w y
siany do Sioplie. Popowicz był jednym ze 
sprzysiężonych w iy o 3  r. Usunięcie jego z ar
mii postawiła Anglia jako warunek zachowania 
stosunków dyplomatycznych z Srrbią Obecna 
jego reakcyjna duałainość .zt-róciła uwagę, 
chociaż poprzednio „ nieraz stwarzała trudności 
dl* rządu.

General turecki 9 wojrfe.
Pewien generał tuiecki oświadczył kores

pondentowi .Berliner T ageb lattu*, iż armia 
turecka z niecierphwością oczekuje rozpoczęcia 
akcyi zaczepnej. Bułgarzy porzucili swe pozy- 
cye czataldżyjskie, gdyż po odesłaniu części 
wojsk do Adryonopola nie czuli się na siłach 
sprostać ewentualnemu atakowi armii tu
reckiej.

Położenie woisk tureckich pod Gallipoli 
jest świetne. Ufortyfikowane szańce od Bula 
)Yu do K aw ału  są nie do zdobycia.

A keya przy Szarkioj i Myrioflton wyka
zała, iż bu>gfrzy nie mogą się utizymać na 
wybrzeża morza Marmzra. Powtórne zajęcie 
Rodosto stwarza oparcie dla dalszej akcyi tu
reckiej*.

Widząc przechodzący ulicą nowoutworzo
ny pułk piechoty, generał rzekł: „Czy ludzie ci, 
którzy jutro może żyć nie będą nie wyglądają 
na pełnych zapału? W ciągu ostatnich paru 
dpi pociąg za pociągiem odchodził do Czatal 
ćży ze świeźemi woiskami*.

Na zapytanie jak się zapatruje na poło
żenie Adiyanopola, generał smutnie odrzekł: 
„Każdy furek oddałby chętnie życie dla o s r c  • 
bodzenia go. Ze zgrozą myślę o spustosze
niach' jakich działa' nieprzyjacielskie musiały 
‘dokonać. Adryanopcl wiecznie d rtg l pozostał 
nie n szym sercom, z pamięć o jego obronie 
na zawsze w naszej psmięci*.

Operacye wojenne.
Podług „Terdszuman-i-Hakikat'ua położe

nie bułgarów ped Eksamilonem, na północ od 
GallipoL, jest krytyczne, Wzięci oni Żoktali we 
dwa ognie i przez działa okrętowe tureckie od 
południa, a baterye polowc od zachodu. Oczc- 
L Iwana jest bitw* decydująca.

T o  samo pisa*o donosi, iż walka przy 
Bujuk-Czeknadżę, na linii czataldżyjskiej była 
bard to krwawa Bu’garzy zmuszeni byli się cof
nąć. Ministerstwo wojny komunikuje, iż bułga- 
rzyi w bitwie na południe od Kawaku, ponieśli 
znaczne straty. Turcy odzyskali stracone po- 
zycye. Przy CzatalJży aeroplan turecki z w yso
kości 700 metrów badał pozycye.

Pod Rodosto miny, założone przez bułga-

obaj, —  zupełnie równi, —  nad wod.t, —  ty 
chcesz w niej zapomni) ć o tem, co było, —  
a ja, który tyle razy nad nią stawałem —  gdy 
miasto żyło naokoło mnie —  nabrałem odmien
nych chęci... W ybacz,— ie  pierwszy raz drzwi 
przed tobą zamknąłem —  prowadzs zadaleko, — 
aż do wieczności, —  ctwórzże teraz ty raz 
przedemną podwoje, —  zostało ci co?

S t a r  M ę ż c z y z n a .  Rodzina cała 
zginęła ..

S z a r y  C z ł o w i e k .  Pieniędzy?

S t a r .  M ę ż c z y z n a .  Co zdołałem za
brać.

S z a r y  C z ł o w i e k .  Podziel je ze mną.

S t a r .  M ę ż c z y z n a .  Jeśli mam żyć, 
potrzebuję ich wszystkich, —  a nawet... jeśli 
aie ż jć ...

S z a r y  C z ł o w i e k .  Potrzebujesz także 
ich wszystkich...

S t a r  M ę ż c z y z n a .  Nie zrozumiałbyś 
mnie...

S z a r y  C z ł o w i e k .  Utop się! —  tu i 
tam —  my się nigdy nie rozumiemy. —  Scacj!

S t a r .  M ę ż c z. (patrzy nań przerażony).
S z a r y  C z ł o w i e k .  Masz pięmadze 

przy sobie?

S t a r .  M ę i c z .  (pośpiesznie). Nie, nic,
nie!...

S z a r y  C z ł o w i e k .  To znaczy, —  że 
chcesz się ich w tej chwili dotknąć koniecz
nie, —  pomacać, —  pogłaskać. —  Odwrócę 
się, —  widzisz (odwraca się).

S t a r .  M ę ż c z. (patrzy na plecy  —  
dotyka błyskawicznie kieszeni na jego pier
siach).

S z a r y  C z ł o w i e k  (zwraca się). Już? 
Są? Grzeją? No —  a teraz skacz do wody —  
tu i tam z nimi! Skacz'

S t a r .  Mę ż c z .  Człowieku! człowieku! .

S z a r y  C z ł o  w i e k .  Siłacz z nimi —

N N I I C  K I J O W S K

rów, zostały wyłowione, Talaat bey oświadczył: 
„Z a  3 lub 4 dni optymizm nasz zołtin ie uspia- 
wiechw iony-.

Tewfik-basra, ambasador turecki w Lon 
dy nie zakomunikował Porcie wiadomość cd E 
G rey‘a, iż mocarstwa dążą obecnie jedynie do 
zlokalizowania wojny, rezultat ostateczny za le
żeć będzie cd powodzenia oręża. Dwa krążow 
niki włoskie, jeden francuski i jeden austryatki 
przybyły do Konstantynopola.

Z . Sofii donoszą, iż turcy na linii czatal- 
dżyjskiej przechodzili kilaakrotoie, lec z bezsku
tecznie do akcyi zaczepnej Wycieczki skiero
wane byty na Arnankjoj, Papas-Burgss i Gjuk- 
czdi, w 3-ch odmiennych kierunkach.

Przy Pzpas Burgas atak na bagnety zmu
sił turków do ucieczki w popłochu. Ataki tur
ków skierowane są zawsze na skrzydła armii 
bułgarskiej, ponieważ centr obu armii dzieli o- 

' bagniste, t. z w. pole umarłych. 
Bjm bsrdowanie Adłyanopola trwa z po- 

wodieniem.

Depesza Szilkii biszy.
Głośna depesza Siiikri-baszy do gabinftu 

Kiamila, która obecn*'**, wobec ryrhle oczeki
wanej decyzyi w sprawie Adryanopola, wiel 
kirgo nabirra znaczenia, brzmi w interprctacyi 
„Taswiri Efkiar* dosłownie, jak następuje:

„Idistprya Turcyi nie dostarcza przylładu, 
ażeby generał, dowódca jednej z najsilniejszych 
twierdz w kraju, powodowany tchórzostwem, 
oidał tą twierdzę na pastwę nieubłaganego, 
krwiożerczego nieprzyjaciela.

Co do mnie, raczej powiódłbym na śmierć 
wszystkich moich ludzi aż do ostatnirgo i sam 
zginąłbym wraz z rim i.

Gdybym wiedział, iż dalszy Opór .jest nie
możliwy, wysłałbym wrzystkich bułgarów z mL«- 
sta Kobiety, dzieci i chorych powierzyłbym 
opiece konsulów i zaopatrzyłbym je w b.ale 
chustki (znak neutralaości). Pozostawiłbym na
stępnie do uznania konsulów, czy mają tych 
ludzi, powierzonych ich opiece ,” ymcrdowaćr 
podobnie, jak cywilizowani bulgarzy uczynili 
z naszemi kobietami. Wreszcie skierowałbym 
armaty na wszystkie drogie dla nae miejsca 
i budynki i zamieniłbym je , w gruzy. Żoln'erze 
zaś moi przedrą sie przez szeregi nieprzyja
cielskie lub zginą. S .ukri*.

Depesza ow a— pisze „Neue Freie Presse*—  
przesłana była w odpowiedzi na zawiadomienie 
Kiamila b*szy, iż za cenę zneutralizowania 
Adryanopola chce on zawrzeć pokój.

Wiadomość o owej depeszy Kiamila baszy 
przedostała się do oficerów komitetowych 
i przyśpieszyła upadek gabinetu

W  parę dni po przewrocie została on* 
przez młudoturków publicznie ogłoszona.

Korespondent „Neue Freie Presse*, który 
widział Sziiiri-baszę przed wybuchem rewolucyi 
młodotureckiaj, w 1908 r , stwierdza, iż spra
wia on wrażenie człowieka, który groźbę swo,- 
ją  spełnić mote.

Mnisi z Athos I O s c y * .

„Iadependance belge* przytacza . adres, 
wystosowany do króla Jerzego przez naczelni 
ka „wielkiej i znakomitej republiki mniszej* na 
górze Athor, w czasie prezentacyi delegató v> 
ki asziornycb:

„Najjaśniejszy Panie. Pobożne nasze sto
warzyszenie G óry Święt*j, składające się z 
przedstawicieli 28 klasztorów królewskich oraz 
patryarchów z Athos’u wyraża swą najpokor
niejsza wdzięczność i gorące podziękowanie Je  
go Królewskiej Mości z* radosne historyczne 
zdarzenie, które zostało dokonane przez uwol
nienie naszych miejsc świętych z więzów nie
woli. Głębokie wzruszenie, nieprzeorana ra
dość i wdzięczność, naprfniają serca poddanych 
owych miejsć świętych.

„Świetne zwycięstwa floty Tw ojej i ar
mii, prowadzonej przez Jego  Książęcą Mość 
Diadocha Konstantego, Łatfcręły sztandar naro
dowy na wzgórzach Macedonii, Epiru i wysp 
Erejskich i wzniosły ołtarze wolności.

„Składam y więc u stóp tronu Waszej 
Królewskiej Mości naszą wiarę i wierność. 
Życzymy, ażeby Bóg echraniał i zaehow*! W a
szą Królewską Mość w zdrowiu, potędze i sła
wie, ażeby pozwolił Je j zdziałać rrecty wiel-

naelcktryzowały ci palce życiem, —  wnętrz
ności głodem, —  serce chciwością —  (groźnie). 
Skacz, mówię tobii !!

S t a r .  M ę ż c z y z n a .  Człowieku, —  czło
wieku! (oglądnąwszy się s z y b k o r z u c a  się 
do ucieczki). 

S z a r y  C z ł o w i e k  (wybucha okropnym 
śmiechem). Cha... ch»! cha... d.&! . (patrzy 
na uciekaj/rceyo, idzie w przechtmą stronę)

Dwu młodych ■— spotyka się-
I M ł o d y  (spostrzegłszy drugiego, zadrżał 

i patrzy nań groźnie).
II M ł o d y  (nie wiedząc w pierwszej 

chwili, co począć, —  chwyta, za sztylet).
I M ł o d y .  N e  spodziewałeś się mnie.—  

Przybyłem właśnie w ową piekielną noc. M y
ślałem, te zastanę cię z nią razera. Zna^złen* 
dom w gruzach, Piętm weszły w piętra, jak 
szufladki. Ż iłowałem, że ją  i ciebie zawcześnie 
przycisnęły. Gdzie ona? Gdzie ona?

IT M ł o d y .  Nie wiem. (chce zaurócić z 
drugi'.

t M ł o d y .  Stój! Dowiedziałem się, ie 
onego wieczora wyszła. Pójdziemy szukać 
obaj.

II M ł o d y .  Nie. (chce odejść).
I M ł o d y .  Stó j' gdzie była wtenczas?

II M ł o d y  NJe wiem, —  lecz mówię
ci, że jej już niema. To miasto umiera, co 
kilka dziesiątków lat —  nie mąćmy spo
koju cmentarza.

I M ł o d y .  Miasto umiera, —  ale zem
sta nie umiera. Pójdziemy szukać obaj: —
szczęśliwiec —  i zdradzony, aż znajdziemy ży
wą, lub umarłą. Jeżeli miłość nie znajdzie, —  
nlanawiść trafi. Ona jest dłuższa —  nad mi
łość, —  nad śmierć. —  Chodźmy!

II M ł o d y .  Niech się sta n u !—chodźmy'

I M ł o d y  Tylko nie mów nic do mnie!

II M ł o d y ,  żgoda —  i ty do m nń' Aż 
odnajdzlett.'

t Czwartek, A
■MmanamiwiiraninM ;  r i " , . ;

kier poskromić nieprzyjaciół i spełnić życzenia 
wszystkich greków.

„Najpokorniejsi s(udzv Boscy i wierni 
poddani Jego Królewskiej Mości*.

Żyki w handlu 
\ przemyśle Królestwa.

„Tygodnik Il.iustrowanv “ przeprowadził na 
podstawie rocznika V III „Przemysłu i handlu 
Królestwa Polskiego* ciekawe porównanie po
między przemysłem chrześcijańskim a żydow
skim w Królestwie Polskicm.

Z  Doliczeń tycb okazuje sie, że w K ió- 
lestwie Polskitm wszystkich zakładów firmo
wych istnieje 21,629 .

Według oblicztń „Tygodnika Illusfrowa- 
nego*, stosunek chrześcijańskich zakładów 
przemysłowych ck> żydowskich, pcdz:elonycb na 
odntśae grupy, przedstawia, się jak następLje.

A  więc w dziale „Górnictwa i hutnictwa* 
3 5 1 zakładów przemysłowych, 300 j-.st w rę
kach chrześcijan a 5 1  w rękach żydowskich, w 
dzisle metalowym: na 15 5 5  zakładów przemy
słowych, issió jest w rękach chrześcijan, 339 
w jękach żydowskich; w ddale chemicznym:
7. ogolnej liczby 269 zakładów, 16 3  jest w rę 
kacb chrześcijan, 106 w re.karh żydowskich; w 
dziale spożywczym: z 2 1 40 zakładów, 1384 jest 
w rękach chrześcijan, 856 w rękach żydow
skich; w dziale zwierzęcym: z 281 zakładów,
96 jest w rękach chrześcijan, 18 5  w Pękach 
żydowskich; w dziale drzewjym : z 9 10  zakła
dów przeinyolowycb, 58 1 jest w rękach chrze 
ścijan, 339  w rękach żydowskich; w papierni 
czym i graficznym z 608 zakładów, 309 jest w 
rękach chrześcijan, 350 w rekach żydów. W 
dziale włóknistym: z 1285 zakładów, 645 jzst 
w rękach chrześcijan, 640 w rerkach żydów 
skicl; w konfekcyjnym: z 2045 zakładów, 999 
jest w rękach chrześcijan, 1040 w rękach ży
dowskich. Z  różnych: na 392 zakładów, 3 10
jest w rękach chrześcijan; 8 2  w rękach zyaow- 
srieb; w dziale przedsiębiorstw i biur tecDnicz 
nych: z 456 zakładów, 405 jest w rękach chi ze- 
ścijan, 5 1  w rękach żydowskich.

Natomiast w dziale handlu przewaga jest 
pc stronie żydowskiej Widoczne to jest z na
stępujących obliczeń. W dziale artykułów do 
użytku przemysłu i gospodarstwa: z 15 5 4  za
kładów, 696 jest w rękach chrzęści,an, 858 w 
rękach żydowskich; w dziaie artykułów chemi 
czno kosmetycznych, z 739 zakładów, 5 19  znaj
duje się w rękach chrześcijan, 220 w rękach 
żydowskich, v dziale mebli i dywanów: z 174 
zakładów, 87 jest w rękach chrześcijan, 87 w 
rękńch żydowskich; w dziale m anufiltury i ga 
Ianteryi: z 4400 zekładóir, 16 13  w  ręk*ch
chrześcijan, 2797 w rękach żydowskich; w dzia
le artykułów spożywczych: ż 1998 zakładów,
J07J1 jest w rekach chrześc;js n, 9 17  w rękach 
żydowskich; w dziale artykułów papierniczych i 
księgarń: ze 180 zakładów, 77 jest w rękrch 
cbrześćian, 10 3  w rękach żydowskich Wazel
kiego rońzaju ' stowarzyszenia spożywcze w licz
bie 645 znajdują się wyłącznie w rękach 
chrześcijan. W driale handlu mieszanego: z 
lipzby 18 1  sklepów, 95 znajduje się w rękach 
chrześcijan, 86 w jękach żydowskich, Z  ogól 
nej liczby 2 5 1  domów agenturowych i handlo
wych, 52 znajduje się w '-ręk ach  chrześcijan,* 
19 9  w rękach żydowskich Przedsiębiorstwa 
transportowe i ekspedycyjne znajdują się prze
ważnie w rękach żydowskich, z ogólnej bo
wiem liczby 15 2 , przypada zaledwie 29 na
chrześcian, pozostałe 12 3 , znajduje się w rę
Lach żydowskich. 7. 66 1 p^zedfiębiorstw fi
nansowych, 503 prrypacia na chrześcijan, 140 
na żydów; oprócz tego jest 18  kooperatyw 
chrztścijah»ko-żydowskich. Należy jeszcz* z a 
znaczyć, że z wykazu tego wyłączone zostały 
hotele i zajazdy z powodu braku ścisłych da
nych co do nieb.

Z  wykazu tego widzimy, że na ogólną 
ilość zakładów przemysłowych, 60% znajduje 
się w rękach chrześcijańskich, 40% w rę 
kach żydowskich; z 10 ,9 35  zakładów nandlo-
wych, 5 1 ,1  znajduje się w rękach żydowskich, 
49% w ręt&ch chrześcijan.

I M ł o d y .  Mi'cicnie! (pokazuje sztylet)
II M l o d y .  Milcienie! (pokazuje sztylet). 
1 M ł o d y ,  W  drogę! —  (wychodzą).

PiefsrzjW , —  Dziecko.

P  i e 1 g r z y  n :
Ja  tylko pamiętam w siyłtk o—
I każdy siwy mój włos,
I każda na ciole bru-da —
Jest klęską ubiegłych dni. — ;

Lecz choć mądrości tyle,
1 tyle starców umiera, —
Dziecięcym jest świata wiek, —
Nadzieją jeat każda śmierć,
Kwiat życia zachwasrcz* groby 
Flefń  grobów zalęga byt.

Z  mądrości, z starców w mogiłach 
Nie wieje zatruły dech —
Rozgłcśny istnienia targ 
Z n ie w iia  proroków sny.

Jeżeli dziecinne dłonie twoje mogą 
W  modlitwie rozfworzyć niebo, —
Jeśli diiecięce twoje serce trafi 
Tam, —  gdzie rozpaczy nie siyazą — 
Spróbuj wy błagać zmiłowania cudy 
Sprobój zawołać, —  nieck ci odpowiedzą'

D z i e c k o .
Znalazłem dzisiaj takie gniazdko małe, 
Czy widzisz? Pisklę a niem biedne,—  
Może je matka uniosła z pożogi,
Może skrzydełka opaliła sama — 1 
Widzisz,— maleństwo wyrośnie przepięknie 
I latać będzie, jak ona, wysoko... 

P i e l g r z y m .
I znów je  chwycą sidła, lub pożary. 

D z i e c k o :
A  je4li Wideci w y ż e j ,  mźli matka? 

P i e l g r z y m .
Ludzkości, kiedyż podlecisz do chmur, 
Skąd na doi runąć nie możnj?

(do dziecka)

W ykaz fen nie daje nam j»snego stosur*
nu sił w przemyśle i handlu, pomewuż przy 
obliczeniu nie zestali uwzględnieni niemcy, któ
rzy szczególniej w rubiyce zakładów przemy
słowych poważną stanowią rubrykę, ze wzglę
du na, swe stanowisko polityczne nie mo
gą być stawiani ouok nas, jako żywieł przyja
zny, Jub przynajmniej me usposobiory wrogo.

D>piero obliczenie przedsiębiorstw, nale
żących do osób n a r o d o w o ś c i  polskiej, d*ć 
mogłoby nam istotny obraz naszrgo znaczenia 
w przemyśle i handlu Królestwa.

3 1 styczni* (13 lutego} 19 13  r. Nk 29

Knany już naszym czytelnikom tele
gram o domniemanych organizacjach rewolu
cyjnych w Galieyi, kierowanych przez Kolo 
Polskie i t. d. wywołuje następujące komenta
rze „Rusak. M cłwy*

„Telegram ten robi wrażniie istnej wisty fi 
kacyi. G tem, że niektóre skrajne galicyjskie par 
tye polskie przejawh.ją w tym kierunku pewną 
działalność, były w polskich gazetach już oddawjna 
infoimicye, łrcz w tychże gazetach były zsmie 
azczone i o-er-, protesty przeciwko wszelkim usiło
waniom wciągnięcia społeczeństwa polskiego vT me- 
bezpieCiną awanturę, ntogaóą odbić Się iataluie nie- 
tylko na polakach pud zaborem austryackim lecz 
również i pod zaborem rus«jskim i oruskim. I p-o- 
testy te pochodziły z wpływowych politycznych 
sfer polskich, deklaracye cżnośne składali wszyscy 
przeasiawii-iele partyi umiarkowanych. Szczególnie 
wyraźnie wystąpili z tymi protestami polacy pru
scy i rosyjscy jako pizedstawłciele tych dzielnic 
polskich, dła których szfizegóiniej niebezpieczna 
zarówno wojaa, jak i związane z mą szalcne proje
kty aw«ntur politycznych*.

d̂ »coakiHUjKSg(9t*aH)M

Kronika prowincyonalna.
(Z pu m  i  od korespondentów)

' —  Likw id cy» polskiej p laców ki prze
m ysłowo]. Donoszą nam z powiatu olgopol- 
skiego:

„Powstechne zaniepokojenie budzi wiado
mość, że jedna z najstarszych w naszym kra
ju cukrowni, położona w powiecie olhopol- 
skim, położona w majątku polskim, ma przejść 
w obce ręce. Jest tem bardziej zadziwiające, 
ze ani stan interesów samej cuk-ownl (*kcye 
iooo-rublowe notowane są obecnie w cenie 
2,800 r b ), ani stan majątkowy posiadaczy tych 
akcyi nie zmusza bynajmniej do likwidacji po
ś p ie s zn e j, nie liczącej się z tem, L o b u , w  

j a k i e  r ę c e  się spizedaje.
„A sprzedaje się spekulantowi, który zna

jąc dobrze rentowność interesu, nabywa cu 
krownię dla nowej afery. Dość powiedzeń, że 
htnk daje po 1,200 rb. na akcyę, nadto cu
krownia posiada przeszła 600,000 gotówf i.

„Rzecz charakferysfjc z ra , że pośredniczy 
w tej spraw ie p o I r k, .

„W  te same ręce przesżła przed paru 
laty cukrownia na Ukrainie. Dziś próżnoby kto 
stukał w niej pracowników polaków*.

Tak piszą nam 7. prowincyi. A rbocież 
donoszą u r n  o tem ze źródła wiarogodnegc, 
wierzyć się nie chce, że coś podobnego może 
dojść do skutku. Ja k tc ! więc tyle kapitałów 
polsk-cłi szuka lokaty bezskutecznie lub poprze
staje r a  skromnym procencie barkowym, a ta
ki interes ma być stracony dla dawnych w łaś
cicieli po to, aby pozbawić prary kilkadziesiąt 
rodzin polskich pracowników?

N a r a z i e  poprzestajemy na tych iafor- 
macyach. Uiupełnimy je  w razie potrzeby.

— Iwanków na Wołyniu. Wdocznie, że trzy 
nastha tegoroczna fatalna esł nie tylko dla delegatów 
tureckich i psńjtw bałkańs.ich-ale i dla cukro
wników.

Po długie* oczekiwaniu błoto nakoniec za
marzło, co dało możność zwiezienia w styczniu ru
szty buraków z poia i rozpoczęcia kampanii, j:-

Ptrdź ze mną po dalsze złudy —
Pó_dź ze mną po -dalszy lot.

(oddalają się)-

Złodzieje k c śc ltló w .

I Z ł o d z i e j  (pokazując, zdobycz) J  akie 
wota: Serc*! irzyże, korale!

II Z  ( o d z i e j .  A  ja  sobie tylko skarbonkę 
zabrałem—z tego mnichy się prsą (potrząsa skar
bońhą).

I Z ł o d z i e j .  Z  obrazów mc ściągałeś?

II Z ł o d z i e j  Św ięci mogą się łisc’ć. 

L Z ł o d z i e j .  Ludzie ich nauczyli.— Kup
oclemnie ten krzyżyk, albo te korale.

II Z ł o d z i e j .  Boję się.

I Z ł o d z i e j .  Nie bój się, nie grzmi!

Ił Z ł o d z i e j .  C-eho! Słyszys?? (Sły
chać zbliżającą się ulewę).

I Z ł o d z i e j .  Deszcz idzie znowu, —  
pluszcze po falach.

II Z ł o d z 1 e j. Nie —  to burza.

I Z ł o d 1  i e j. Kupujesz, —  czy nie ku
pujesz? (pokazuje mu krzyżyk i  korale).

II Z ł o d z i e j .  J a  okradam zakonników 
nicponiów,— ale ze świętymi niechcę zadzierać.

I Z ł o d z i e j .  Tanio dam.

Gdzieś w oddali uderzył piorun.
II Z ł o d z i e j .  Widzisz —  niezadługo 

strzeli w cirbiG

I Z ł o d z i e j  (rzucając wota na ziemię). 
Bogdaj cię ziemia pożarł)! (ucieka).

H Z ł o d z i e j  (patrzy na porzucone wo
ta). Zaniosę je  napowról do kościoła, — to mi 
Jezus tę skarbonkę wybaczy! (podnosi je). 

Deszcz ulewny, dalekie grzmoty.
Ił Z ł o d z i e j  (chowając loota za ko

szulę). Boże! nie gniewaj się ti» mnit! Ja  z 
głodu ukradłem! —  B o ż i! nie gniewaj się, —  
JrzusiG nie zabijaj mnir! (wychodzi spiesznie).

(D. c. n.)



Ctwartek. d. 31  styczni* (13 lutego) 1913  r. >& 39 D Z I E N N I K
M H M U r a

K I J O W S K I
*80i BI  g

3

dnak po kilku dniach prawdziwej męczarni, bo 
przerobiono zaledw ie 300 - 400 berkowców zamiast 
2,400, zarząd cukrowni zmuszony był przerw tć ro
botę, gdyż Cukru było zamało, a przerabianie bura
ków na wytłoki, które przy najlepszych warunkach, 
można sprzedać po 3—4 kop. (gdyż wytłoki ze zgni
łych buraków bydło spożywa bardzo niechętnie) 
stniu nieTniał?.^ Siratafęlju cukrowni ogromna, a 
również i dla licznych robotników, którzy niespo
dziewanie zostali pozbawizni zarobków.

Po paru dniacn silr.ego mrozu mamy odwilż 
przy 5 ciu stopniscb ciepła, co f italnie może w pły
nąć na posiewy, które pozbawione przykrycia, na 
rażone są nz bardzo silne wiatry. Ze wszech więc 
stron grozi nam fatalna trzynastka. A.

— Z Kubiicza w p .w . łiajsyńskim. Da. 24 i 
25 stycznia odbyło się polowanie w lesie Żarder.o- 
wieckim u p. Kazmtierza Jaroszyńskiego w 8 strzelb 
zabito: 205 zajęcy, 15 bażantów kogutów, a lisy i 
ogromnego dzikiego kota. W każdym, prawie mio
cie przebiegały sarny. Polowania w dobrach Ku- 
blickich jasno w yka.ały, jak w pływ a na podnu-sie- 
nie zwierzostanu energictna i stała walka z kłuso
wnikami, przy pilnem równocześnie tępieniu szko
dników. Gdyby wszyscy ooywatele zechcieli chić 
trochę więcej zaopiekować się zwierzyną, nie dzi
w iły by nas sprawozdania z polow»ń w K ólestwie 
i Księstwie Poznt.ńskiem.

Sew.
— P rojekty  dwóch odnóg kolejowych W mi

nisterstwie komunikacyi oczekują zatwierdzenia 
pr jekty dw ó:h odróg kolejowych, łączących Jam- 
pol (podolski) z główną linią dróg Fo! Zachodnich. 
Pierwszy projekt, złożony przez inżyniera Maksi- 
mowa, łączy st. kolei Poł.-Zach. Rachny Lasowe z 
Jan.polem; drugi, popierany przez cukrowników ma 
połączyć staCye Wapnia-kę z przystanią na Dunaju 
w  Izmaile i ma przechodzić również przez Jampol. 
Podobno drugi piojckt ma więcej szans dojścia do 
skutku.

— Kooperacyjne magazyny zbożowe. O.ta- 
tniemi czasy na Podolu spółki kredytowe wzięły 
się en. rgicznie do budowy magazynów 2boż»wycb, 
dla osypywania ziarna na sprzedaż. Bank P. ń.twa 
ućz ela nu ten cel kooperatywom specyalnych kre
dytów.

— LikwIJacya T-wa wyścigowego Na mocy 
zezwolenia głównego zarządu stadnin państwowych 
kapitały pozostałe z likwidaCyi jarmolimeckiego 
T-w a wyścigowego—m iją być oddane kimleniec- 
kiemu T-wu zachęty hodowli.

— Kradzież w  kc ścielą. Z  Cudnowa donoszą 
nam o kradzieży dokonanej w  kościele miejscowym 
w  nocy z dn. 20 na 21 siycznia b r. Zioczyńcy 
rozbili skarbonkę, w której było około 10 ib  i za
brali łtńcuS/ki od kadzielnicy z białego metalu 
imitującego stebio.

— Epidemia na Podolu. W  ciąga pierwszej 
połowy grudnia ubiegłego renu zanotowano 585 
zasłabnięć na dyfteryt i tyfus. Dyfterytu zanoiows • 
no wypadków, tyfusu brzuszntgo—152 i plami
stego -  138. P* ócz tego były liczne wypadki inf tu- 
onzy, krupu i szkarlatyny.

— Kultura la ów. Sek cja  leśna głównegu 
zarżą, u lclnictwa projektuje w r. b. zalesienie 
i ,8 ji  dziesięcin ziemi na Podolu. Koszty ziemi i sa- 
azenia obliczono na 13,230 rb. Pccząwszy ud 1909 
roku zalesiono na Poaolu 3 38* dziesięcin.

— Projekt nowsj linii. Zarząd podolskiej ko
lei żelaznej przystąpił do badania terenu nowej 
linii kolejowej W in n ica-L iiyn — Chełm.

— 0 pożyczką na budową dróg bitych. Jam- 
puląkie ziemsiwo powiatowe wszczęło starania o 
półtoramiPonową pozyczkę nu przeprowadzenie 
w  powiecie sieci dróg bitych, mającej połączyć 
wszystkie ruchliwsze miasteczka i fabryki po- 
wiata.

— Zanik ozimych zasiew ów . Z  różnych miej 
scowości Podola donoszą o zanikaniu posiewów 
ozimych obnażonych 1 wystawionych na działanie 
wiatrów.

— Kursy kooperacyjne. W  H o jn ie  odbyły 
się dziesięciodniowe kursy kooperacyjne, które 
trw ały od d. 10 do 21 b. m. W ykłady o koopera 
tywach kredytowych prowadzi,i inspektorzy dro 
bnego kredytu, o kozperatywa^h rolnych—agronom 
powiaiowy p. St. Leszczyński, o kooperatywach 
spożywczych—powiatowi instruktorzy kooperacyi, z 
gub. instruktorem p P. Sewerynczukiem na Czele 
W yróżniały się dodatnio wykłady p. Leszczyńskie 
go i Sewerycczuka, prowadzone popularnie i w 
zrozumiałym dla sluchacty języku miejscowym. 
W ykłady te ściągnęły okolicznych włościan, którzy 
tłumnie przybyli na kursy. W  początku stawiło 
się 50-ciu, a pod k< niec kurfió w liczba słuchaczy 
przewyższała setkę. Dzięki umiejętnemu kierowni
ctwu gubernialnego inspektora SewerynCzuks, aa- 
strój pi.nował swobodny i zainteresowanie cie tyl 
ko me siatło , ale nawet z dniem każdym wzrasta
ło. Następne kursy odbędą się w Pioskirowie od 
dn. 1  do 13 lutego.

— P ierw szy związek kontroli obór. Da. 27 
b. m. u p. L. Dawydowa w Kamionce odbyło się 
inauguracyjne zebranie i otwarcie pierwszego w 
naszym kraju Związku kontroli obór, obejmującego 
bydło mleczne, opasowe i pociągowe. W  zebraniu 
brało udział kilkunastu właścicieli Sąsiednich ma
jątków, przedstawiciele ziemstwa powiatowego i 
zarządu dóbr miejscowych, agronom kijowskiego 
Tow. rolniczego p. W. Otwinowski, zarządzający 
wydziałem hodowlanym p. K. Wulf oraz nowoza- 
angażowany a.ystent kontroli i instruktor p. Roman 
Huculak, Przewodniczył obradom prezes kijów 
•kiego T-wa rolniczego p. I. Dawydow.

Po Szczegółówem przedyskutowaniu kwestyi 
budżetowych określono wydatki jednorazowe w 
sumie 700 rb. oraz wydatki roczne w  ilości 1,000 
rb. Vv pierwszym dniu zameldowanych zostało do 
związku przez właścicieli 500 sztuk wołów i 65 
krów mlecznych, w najbliższej zaś przyszłości za 
meldow-ne będzie prawdopodobnie drugie tyle.

Następnie uczestnicy zebrania mieli sposo 
bncśc obejrzenia wzorowo prowadzonej pod okiem 
właścicielkilp. M. Dawydowowej obory mlecznej _sim- 
menthtlów oraz bardzo ładnej stadniny p. L. Di- 
wydowa. Oglądano również pracownię wyrobów 
tkackich, prowadzonych przez specyalną instru
ktorkę, * Izie uwagę zwiedzających zwróciły zwła
szcza pięknie wykonane dywrny.

Oościnne i serdeczne przyjęcie w demu pp. 
Dawydowów uzupełniło akt otwarcia pierwszego 
związku, któremu należyte zrozumienie interesów 
roauje jsknajlepszą przyszłość.

W  pierwszy_ 1 dniach lutego związek rozpo
czyna swoje czynności.

— Wichura. Ze st Bar do zarządu kolei Poł.- 
Zatbodnkh donoszą, iż onegdaj wskutek silnej w i
chury pociągi musisły zwalniać biegu, przychodząc 
na stscyę ze znscznem opóźnię, .em. W pobliżu 
pomieuionfj slacyi wiatr zerwał pokrywkę drucia
ną z naładowanego burakami wagonu pociągu to
warowego Nr. 23 i 1 taką siłą cisnął ją  o tor ko
lejowy, że siatka rozbiła się na kawałki. Szcząt 
kami s.utk! ciężko portnieni zostali pracujący wów
czas na torie kolejowym robotnicy I. Karkoszko i 
W. Ławreniuk. Ti go ostatniego w Ciężkim stanie 
odwie ziono na wozie na st. Bar, s»ą.l pcc ągiem do 
szp taia im 't rzynietk ego.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 3 1 (13) Piotra Nolasko W. 
utro 1 (14) Ignacego P. M-

Wschód słońca o godz 7 m. 17. 
Zachód słońca •  gsdz. 5 ra 10. 
Długość dnia godz. 9 m 53

K a le n d a rzyk  H isto ryczn y .
13 lu to g o  n . s t .

Reku 1825- W ydany Ukaz zabraniający 
ogłaszania sprawozdań z posiedzeń Sejmu W ar
szawskiego .

—  K e masz Tow. Dobroczynności. K o 
mitet Kiermaszowy zwraca się ra nasze m po
średnictwem z prośbą usilną do wszystkich 
biorących czynny udział w Kiermasku, aby 
zechcieli jak najl ezniej zebrać się na ostatnie 
ogólne posiedzenie, mające odbyć się jutro 
i-go lutego o g 6 wieczór, w lokalu Tow  
Dobroczynne ści (Troicki Zaułek 6).

Panie gospodynie proszone są o łaskawe 
przyniesienie ni< odzownie potrzebnego wyno
towania osób uczestniczących w ich kioskach.

Dotąd komitet nie był w możaości zaóo 
wolić 1 cznych zapytań, jaki jest tegoroczny 
skład gospodyń i uczestników, a już niedługo 
bo za 2 tygodnie naznaczono otwarcie kier
maszu.

K-rmitet przypomina, ie  wszelkie drobiaz
gi, nadające s ę do k’ o*Lu .Niespodzianek*, 
będą przyjmowane z wdzięcznością w biurze 
Tow. Dóbr w godzinach od 10  r. d i  5 po 
poi. i o takowe komitet uprzejmie uprasza

— 2  T - v a  Kolonii Letnicn. Z .rz  d 
Polakiego Towarzystwa kolonii letcich zawia 
damis za naszem pośrednictwem, ż_* projek
towana na rzecz Towarzystwa maskarada 
z powedów od Zarządu niezależnych odbędzie 
się ztm ust 3 1 ,  d. 12  1 . 1 go w sali .O gniw a*.

—  2 P- T. G W sobotę dnia a-go lu
tego odbędzie się w lokalu Polskiego T ow a
rzystwa Gimnastycznego (Lwowska 12) wieczor
nica przy dźwiękach dobrej orkiestry. Wejście, 
jak zwykle, dla gcści po 50 kop. i dla człon
ków po 30 kop

Na diieó 2 lutego wyznaczono wieczorek 
footbalistów. Otóż wieczorek ten został odło 
żo D y  na niedzielę d 17  lutego.

—  .Lud Bo2>*. W y.zedf z druku Ni 5 
.Ludu B  >żego* i zawiera następujące aitytułyt 
Spadkobierczy ii żydów— kooperacya. —  M jśli 
i zdania — Matko gromniczna (wiers?). —  Dwa 
zgony —r Jaksowie — Co słycLzć w dumie 
i raazie państwa?—Wiadomości polityczne. —  
Różne wiadomości: wiadomości k. śce ln * ; wieś 
ci z kraju; z K .ólestwa i IUtwy; z zajoió* . 
austryackięgo i pruskiego, ze świata, —  Nowe 
książki.— Ż ir ty

Dodatek I — .N asra wieś* zawiera: Poga
danka o gospodarstwie: III. Poznajmy naszą
ziemię.— Styczeń (wiersz). —  Smutna dola. —  
Dobre rady.— Leczerre domowe: ucho.

Dudicek II— .Gazetka d!a dzieci*: Parnię 
tajcie o pla«2k*ch, —  Z  powrotem. — O czem 
wiedzieć należy.— Nasi poec : Przyjaciel mło
dzieży.— S:anisław Jachowicz. —  Kłódeczka na 
usta.

D .d a t.k  III .N.ulra W iary*: O pierw- 
szem przykazaniu B  je n  (ciąg d*ls’ y).

—  W ystępy pościtifie W ła o y s łiw y  Or- 
dan SosnoatsKl'1 D zKejszy pierwszy wyitęp 
gościnny świetnej artystki warszawskich te.trów  
rządowych p W ładysławy Ordon-Sosnowskiej 
w nieporównanej kreacyi artystyczntj .Panny 
Maliczewskiej* wzhudzil wielkie zainteresowanie 
publiczności kijowskiej, która będzie miała spo
sobność podziwiania znakomitej artystki w  kil
ku jej najwybitniejszych rolach. P. W ładysła
wa Ordon-Sosnowska jest rządkiem zjawiskiem 
na scenie, które łączy w sobie nieporównany i 
wielki talent dramatyczny ze świctaemi warun
kami scecicznemi oraz wielką maestryę techni
ki scenicznej.

Każda jej rola obok wielkich zalet, które 
nadają wrodzony jej talent i intuicya wybitn*e 
artystyczna, opracowana jest przez trafną i ata- 
raaoą obserwacyę życiową oraz opromieniona 
jest wielkim czarem i wdziękiem osobistym, 
atórc; urocza artystka rozsiewa juk z rogu ob
fitości.

W  .Pannic M-liczewskiej*, frc y ś iit tn e j 
komedyi Gabryeli Zapolskiej, znakomita artystka 
święciła wielki i rzadki tryumf artystyczny na 
scenie warszawskiej, a prasa warszawska, z a 
równo jak i publiczność, nie szczędziła p. Or- 
don-Sosnow skiej owacyjnych i serdecznych 
przyjęć na każdym j ; j  występie.

Na drugi swój występ znakomita artystka 
wybrała świetną komedyę Stefana Kiedrzyń- 
skiego p. t. .G ra  serc*, w której p. O; don 
Sosnowska kreuje rolę Ireny.

Próby z obu tych sztuk, z których ,G ra  
serc* doznała na scenie teatru polskiego ser
decznego przyjęcia, odbywają się codziennie z 
udziałem świetnej artystki, a pod wodzą nie
strudzonego reżysera naszego teatru p. K. Ta 
tarkiewicza, który dokłada wielkich starań, by 
inscenizacya oraz cały zespół artystyczny dziel
nie sekundowały niezwykłemu gościowi w oso
bie uroczej artystki.

—  T-w o ochrony zdrowia- Onegdaj pod
przewodnictwem generJ-gubem atora kijowskie 
go odbyło się ogólae zebranie Towarzystwa 
ochrony zdrowia publicznego. Zebrani wysłu
chali sprawozdania z działalności Towarzystwa 
w ciągu ostatniego 10  lecia oraz referatów: o 
sanitarnym stanie miasteczek w naszym kraju 
i o dostarczaniu wody dla miejscowości wiej 
skich. W  końcu zebrani a dokonano wyborów 
zarządu. Na prezesa Towarzystwa jedaogłoś 
nie obrany został generał gubernator T. T re
pów, na wicep ezesa —  gubernialny inapektor 
lekarski d-r W. Ornackij.

—  Dileń .B iałego  k u la tk a * . Na skutek 
starań To warz-, rt w a przeciwgruźliczego gene- 
rał-gubernator kijowski zezwolił na urządzenie 
.D nia białego kwiatka* na korzyść Towarzy
stwa, lecz nie wcześniej, niż d. 2 maja

—  Skutki wojny. Przyjmowanie ładun
ków kolejowych przez kolej Południowo-Za
chodnią, adresowanych do portów Burgas i 
Warna, zostało wstrzymane na czas nieokre
ślony.

—  Kolej KijÓW I —  Padół- Zarząd kolei 
Południowo Zachodnich wydelegował do Pe
ter s bu-g a swego przedstawiciela, który w tźnie 
udział w posiedzeniach komisyi technicznej przy 
miuiiterstwie komunikami, poświęconych roz
ważeniu projektu budowy linii K 'jów  I —Padół

pierwsze pos'edzenie komisyi odbędzie się w 
Piątek d i-go  lutego.

—  Nowa tary fa  kolejowa. Ogłoszono 
taryfę kolejową na przewóz ładunków przyby
wających z Austro W ęgier na stacyę Kijów I 
i odwożonych stąd do gmachu kijowskiej ko
mory celnej dla oclenia. Z a  przewóz od 
dworca kt lejowego do komory kolej pobierać 
będz;e pół kopiejki od puda.

—  W y ittw a  j t a c tu a  Kijowskie Tow * 
rzystwo miłośników przyrody w okresie od 20 
do 24 go lutego r. b. urządza wystawę 
ptactwa.

Eksponaty przeznaczone dla tej wystawy 
przywożone będą do Kijowa według taryfy 
ulgowej.

—  Oświetlenie gazowe. Ouegdaj odby
ło się posiedzenie komisyi oświetlenia miasta, 
na którem rozpatrywano podanie zarządu T o 
warzystwa gazowego w sprawie wytwarzania 
gazu czysto-węglowegu. Wouectepo, iż zarząd 
miejski zaproponował niedawno Towarzystwu 
odstąpienie miastu przedsiębiorstwa gazowego 
za 75,000 rb. i propozycya ta ma być nieba
wem przedmiotem obrńd walnego zebrania 
akcyonan u u y  T  wa, komisya postanowiła nie 
rozpatrywać prośby zarzadu i zawiadomić go, 
iż w  działalności swej Towarzystwo powinno 
i nadal kierować się warunkami istniejącego 
kontraktu.

—  Ukaz sanatu Gubernator kijowski 
przeshł prezydentowi miasta kopię ukazu sena
tu z powodu skargi rady mb jakiej na rczpo 
rządzenie gubernatora o zmianie ustawy biura 
adresowego. S m at pozostawi! pomiecioną 
skargę bez skutku, wychodząc z założenia, iż 
udział zarządu nrejtkiegc s jm a g a n y  jest jedy
nie przy opracowywaniu ustawy biura adreso
wego, wszelkie zaś w niej zmiany mogą być 
dokonywane na mocy rozporządzenia guberna
tora. Wobec tego biuro adresowe pozostanie 
nadal ped zarządem policmajstra.

—  R zkaz nnczelitlka kolei. Z utęp ca 
naczelnika kolei Pol Zachodniej p. Cmzniaaow 
wydal rozbaz, który p dajemy poniżej w do- 
słownem brzmieli u: .Najwyżej zatwierdzone d 
12  marca 18 9 1  r. przepisy o obowiązkach fun 
acyonaryuszów kolejowych podczas wojny po
winny b jć  wiadome wszystkim bez wyjątku 
pracoWDikom, majstrom i robotnikom, pełnią 
cym stale służbę na kolejach. Proponuję na
czelnikom wydziałów i sekcji dopilnować, by 
do wszysUich wydawanych fuokcyonaryu>zom 
kolejowym instrukcji i przepisów dołączano 
po jedaym egzem da zu wzm<ankciraDych wy
żej przepisów. Zapasowych egzemplarzy w y
działy i sekeye powinny żądać z sckcyi mobili
zacyjnej.

—  R aw iźy j kolei Podolski*-] ed em  uni 
knięcia nadużyć, które wykryte zostały w s * o  
im cza»e przy budowie koie: Wołgo B igulmiń- 
skitj, wydelegowano z I ’ . tersDurga dta doko
na na rewizyi kolei Podolskiej, doradcę prawnego 
zarsądii do spraw budowy noirych kolei rzecz, 
rsdcę stanu W oronowa 01 az przedstawicieli 
kontroli państwowej i m inisterstw a skarbu, 
którzy akrótce przybędą w tym ci In do K ijo 
wa, gdzie się znajduje zarząd pomienionrj kęlei.

—  Z kijowskiego T-wa roInicż*go. W so 
botę d. 26 stycznia r b. w lokalu kijowskiego 
powiatowego zarządu ziemskiego odbyło wię 
wam* zgromadzenie członków wydziaiu ogro
dniczego kijowskiego T-w a rolniczego. Na ze-
0 aniu tem odczytany został zajmujący referat 
G  Szaniawskiego o .mendeliz mo* i jego zna
czeniu w ogrodnictwie.

Oprócz tego dokonano wyborów nowych 
ciłon ióT  wydziału ogrodniczego. W ybrani zo
stali: I. Piorunkiewicz, A, Scaniawsk', A  Z -j 
del, W, Dybało, B  Sielecki, W Lubicka, L. 
Horoszczenko, F  Rostowcew 1 M Prychodko 

Przy Loócu posiedzenia została zademon
strowana koleacya owoców z ogredu członka 
sekcyi F. Szypowskiego.

W  poniedziałek d. 28 styczoia w lokalu 
kijowskiego Towarzystwa rolniczego odbyło się 
pod przewodnictwem p L  Dawydowa posie
dzenie wydziału hodowlanego, na Ltórrm usta
lono ostatecznie w rajenną zależność 1 stosunek 
wewnętrzny pomiędzy wydziałem hodowlanym 
kij. Towarzystwa rolniczego, związkiem hodow
ców i lokalnymi związkami koatroli. Pozatem 
zebranie zajmowało s'ę sprawami krajowego 
zjazdu hodowlanego, jaki odbędzie się w kcńcu 
lutego, craz okręgowego zjazdu rolniczego, pro
jektowanego podczas wystawy tegorocznej. Po 
stanowiono pomiędzy iunemf zaprosić na rele- 
rentów niektórych pp hodowców-praktyków.

We wtorek dn. 29 sty<zai* pod przewo 
dnictwem prezesa v  ydziału p. L  Zdrojewskie
go odbyło się posiedzenie zarządu wydfislu 
rolnego kijowskiego T  iwarzystwa rolniczego. 
Głównym przedmiotem obrad była sprawa pre 
liminarza wydziału rolnego na rok 1 91 3 ,  oraz 
kwestye związane ze sprawozdaniem, które 
przedłożone zostanie na lutowym zjeżdzie To- 
warzyatwa. Preliminarz na r. b. zbilansowany 
został w sumie około 7,000 rb.

Następne posiedzeń:'-; wydziału hodowla 
nego kij. T -w a rolniczego odbędzie się we śro 
dę d 6 lutego o godz. 7 ej wiecz. (w lokalu 
Towarzystwa Luterańska ir). Posiedzenie za
rządu wydziału rolnego wyznaczone zostało na 
7 lutego (ti mfce o godz. 1  ej wieczorem)

—  Pola Irygacyjne. Onegdaj w sali ra 
dy miejskiej odbyło się posiedzenie radnych
1 urzędników miejskiego wydziaiu technicznego 
zwołane w celu ostatecznego zdecydowania na
der palącej kwestyi oczyszczania wód kanaliza
cyjnych.

Zarządzający robotami kanalizacyjne mi 
prof. D Ruzskij oświadczył, iż 3 10  dzies. zie
mi, udzielone miastu przez główny zarząd rol
nictwa na polach W ity litewskiej, stanowią zbyt 
małą przestrzeń, aby możaa było urządzić na 
nich pola irygacyjne, na co potrzeba conaj- 
mniej 1,800 dzies, oraz, iż z powoda pochy
łości ku rzece Wicie oraz nieodpowiedniego 
gruntu, miejscowość ta najzupełaiej nie nad*je 
się dla urządzenia pól irygacyjnych

Po długiej dyskusyi, w której brali udział 
d r  T. Burczak, F. Falberg, W. Jozef i, pref. A  
Powłowskij, inżynierowie miejscy W Rabczew- 
skij, K . Missel, S. Smirnow i inni, zebranie 
postanowiło prowadzić da’sąe badaoia co do 
możliwości urządzenia pól rygacyjn jch  na 
gruntach Wity litewskiej

— Z kijowskiego Instytutu handlów,egr.
W tych dniach w kijowskim instytucie bandlo 
wym odbyło nię posiedzenie komitetu nauko
wego instytutu celem obrania dziekanów wy
działów handlowego i fkonoiniczneg j.

Na dziekana wydziału La dlowrgo zosta* 
obraoy były dziekan tegoż wydz a!u, profesor 
P. Jerczenko, na dziekana zaś wydziału ckono 
micznego po zrzeczeniu się byłego dziekana K 
Woblyja, został obrany pr* fesor P. Sliozkin 
Obaj obrani dziekani są profesiracai p. 1 tecb 
niki kijowsk ej i pełnią tam również obowiązki

dziekanów. Profesor Jerczenko jest dziekanem 
wydziału mechanicznego, pr- f Sliozkin zaś — 
dziekanem wydziału agronomicznego.

Na sekretśrza rady profesorów został 
obrany prof. P. Sokcłow. Przedstawicielami 
1 omitetu naukowego od instytutu do r id y  ku
ratorskiej zostali profesorowie S  Jegiazarow i 
W. Biżajew .

W swoim czasie już doaosiFśmy, iż wraz 
z wprowadzeniem do instytutu nowych przepi
sów pewna grupa studentów została przyjęta 
warunkowo, ponieważ cenzus ich wykształcenia 
nie odpowiada wymaganiom programu obowią
zującego.

Osoby te pbzostawiono w inslytucie z 
warunkiem, iż otrzymają one dyplom po do
pełnieniu egzaminów obowiązujących przy wstą 
pieniu, na co wydały one specyalne zobowią
zania.

Ooecnie, jak się dowiadujemy, w instytu
cie handlowym dla ułatwienia osobom powyż
szym egzaminów drdatkowycb, w semestrze 
bieżącym zostały wprc wadzone dodatkowe kur
sy matematyki, a mianowicie: geometrya i al
gebra z trygonometryą.

Ministerstwo przemysłu i handlu z 24 
osób wystawionych przez instytut jako kandy
daci do objęcia katedr, nie zatwierdziło 4 -eh 
prrfesoró*: PŁ Czechowicza, A . Rusowa, O.
Ejchilmana i W. Kosińskiego.

Dyrektor instytutu wznowił starania w 
ministerstwie o zatwierdzenie pozostałych 
czterech profesorów.

Po ostatecznem zi.łatw'eaiu tej sprawy 
dokonane zostać ą wybory dyrektora.

—  2 uniW Łrsjtetll. Po śmierci prtf 
Wysokowicza wakującą katedrę anatomii pato 
logicznej objął docent W. KoDstantynowicz 
Obecnie z rozporządzenia mmistra oświaty W 
Konstantynowicz został mianowany profesorem 
nadzwyczajnym na katedrze powyższej.

—  Ł pO itilhDiHl Jutro o godzinie 4 ej 
po południu upływa termin opDceaia wpisowe
go dla studentów politechniki, którzy nit złoży
li podań o uwolnienie od wpisowego.

— W ystaw ą kijowska. O iegdaj pod 
przewodnictwem W. Jozefiego odbyło się p 1- 
aiedzenie delegatów sekcj i wystawowych w ce
lu opracowania instrukcji dla s kcyi i skoor
dynowania ich dziaiil-tuści 1. dziat-lnoścs in
nych organów wystawy. Większość obecnych 
oświadczyła się za koniecznuś ią ścisłego okre
ślenia praw i obowiązków sekcyi, ponieważ 
di tycbczas niewiadomo, czy stanowią one or
gany wykonawcze komitetu, czy też posiadają 
jedynie glos doradczy. Pozałem zwrócono 
uwagę na role sekcyi w dziedzinie kla*yfikacyi 
okazów redlug oddziałów. Większość wypowie
działa się, iż funkcja ta winna całkowicie na
leżeć do ic ic y i, komitet zaś powinien decydo
wać jedynie w wypadkich spornych.

W sprawie in łi ufccyi większość zebrania 
wy powiedział* się za opracowaniem ogólnych 
p z-episów d'» w sz js ‘kicb sekcyi Projekt in- 
strukcyi zostanie niebawem zlozony do zatwier
dzenia zarządowi wystawy.

— UJKCl ZLO DZ E JK  W  kryjówce złodziej- 
Jk'ej' p n y  z»uik.u Nowyw N 6 pol.cya śledcza a re 
sztowała niebezpiecznego złocizieia, po ibawion-g » 
praw  I Latyszewa z masą Kradzionych rzeczy i 
kwuów itraberdow ych.

Jako spray?06 w niedawnej kradzieży w domu 
Nr 3 przy u). Nesterowskiej aresztowano z częśc ą 
k;adrtonvch rzeczy pnzoawtonego praw Dołżańskie 
go i K Kulczyckiego.

Wczoraj o świcie w domu Nr 4 j przy ulicy 
Lwowskiej 1 e-itow m o z kradzionenat rzecząm' 
nicietnłch braci M. i W. Gornostajewych.

— F/KAMAT. Wczoraj w  Drywatnem ^'mna- 
zyura A Siepowicza pr/y W. Podiwaluej N. 33 ro 
zegrał się dremat.

Podczas jednej z piuz u'zeń k lsiy  7 ej M. F. 
Wjszedł na schody i tam strzeli! d i  Siebie z re- 
welweru.

Kula uerzęzła powyżej serca Wezwane „Po
gotowie" udzieliwsey rannemu pomocy leruriKiej, 
odwio:ło go dó szpitala. Na zapytanie co go po 
pchięto do desperackieg 1 Ktoku, chłopiec powtó
rzył Kilkakrotnie, iż wszystko mu dokuczyło. Stan 
rannego jest ciężki, ale n e beznadziejny.

— G R A B lE Ż . Na ulicy Tarnowskiej dwaj 
chuPgani napadli na przejeźdź ij ąCego F. Jeszczeakę 
i odebrali mu portmonetkę z pieniędzmi' Jednego 
z bandytów, A. Sieryja, ujęto.

— DW A T R U PY. Na ul W. Wasylko ni
skiej w  domu Ni 63 podjęto onegdaj jłkiegoś pija
nego, liczącego oko o 3 1  laę P jjiaego o iwiezioao 
do cyrkułu iybedzkiego, gdzie wKrózce wyzionął 
ducha.

Tego samega dnia na ul. M W asylkowskiej 
w  domu Ni 33 znamziono truo* jakiegoś żyd« w 
wieKa 55 6o lat Zwłoni odwieziuno do prose- 
ttoryum

— KRA D ZIEŻE. W  rramw*', i na rogu u1. 
M. Btagowieszcze 11 skiej i Bezak zwskiej wyciągnięto 
Dukterowi z kics/eni portmonetkę z 58 rb.

Policya śledcza aresztowała Sionicyna, który 
w  kościele św. M kołaja skradt A. B ibińśkiemu 
portmonetkę z pieniędzmi i kawałkiem złota.

Z miestkania adwokata Berensrteina (Rejtar 
ska 18J skradziono onegdaj futro. Na parę chwil 
przed wykryciem kradzieży do mieszicauia adw o
kata przychodzili „faktorzy adwokaccy", których 
poszkodowany posądza o kradzież. W ydział śled
czy arestowił w zyiązku z tą kradzieżą całą bandę 
fłUtorów, a mianowicie: Rudnickiego, Lim oati, Kli- 
m:nkę, Aleksandrowa i Iwanowa,

— WĘDROWNY SZ Y N K A R Z . W czoraj w 
noćy na Eesarabce policya aresztowała N. Takim 
c/uka sprzedającego dorożkarzom wódkę. Are- 
uziowanenau odebrano 2 )  buteleczek wódki.

_  A RESZT O W A N IE „B EZPR A W N YCH ". 
Ubiegłej nocy policya urządziła „obławę" na „bez- 
prawn eh" żydów w domu N- 2Ś przy ulicy Ubo- 
łońskiej na Padole. W  rezultacie aresztowano 21 
żydów nie majscycn prawa zamieszkiwać a w K i
jowie.

W  rejonie cyrkułu pałacowego poditas r e 
wizyi meszkań żydowskich, aresztowano 14 „bez
prawnych" żydów.

— „PODRÓŻNIK." W  tych oniscn z zakładu 
fryzjerskiego Marchaczewa przy ul. W. Wasylkow- 
skiej Nr 43 wydalony został 13  letni J SładKiewicz.

Chłopiec straciwszy służoę, postanowd po,e- 
chać do Ameryki i dla rdob>cia sobie pieniędzy 
na ćrogę, uCieK! Się do Sztuczki złoiziejstiej Uda
wszy się do mieszKama Marchaczewa S  oświad
czy!, iż M, przystał go po futro Chłopcu uwierzyli 
i dali mu żądane futro, które od ze  swyna przyja
cielem zastawił w lombardzie, Za otrzymane pic 
niądze chłopcy kupili rewolwer pukawlcę i inne 
rzeczy, pc.rzebne na drogę. Zam iarJ jednak swego 
Siadkiewicz nic zdołał urzeczywistnić, gdyż został 
przez policyę odszukany ł aresztowany

burga na nasz język przełożył. A  po tiewal to 
się działo w czasscb, kiedy władze już przy
szły do przekonania, że i cały menoel aktorów, 
przybranych w historyczne mundury i pobrzę
kujących tępemi szabelkami, nic a nic bezp.e- 
cztństwu piń  .twa nie zagraża, ani nawet za
mąci jego spokoju, więc p. Mazur sztukę zlo
kalizował.

Akcyę z różnych B irg ó w  i Siadtów prze
niósł do Pyzdr i Kalisza 01 az cofuął w epoię 
Księstwa W arszawskiego, li izarów ztC prze
malował na dzielnych ułanów, breń ulubioną 
przez księcia Naczelnego Wodza.

Nadto wplótł w dyałog i nagłówek imię 
narodowego bohatera i w ten sposób stworzył 
sztukę narodową, która w W mszawie, na sce
nie rządowej, robiła furorę, przeszło osiemdzie
siąt razy zapełniając widownię.

I u nas „Ułani* mogą liczyć na nieza
wodne powodzenie, większe napewno, niż u- 
twory W yspiańskiego, Przybyszewskiego i in 
nych europejskiej sławy naszych pisarzy.

„Ułani* pod względem literackim i arty
stycznym wybitnej ' wartości nie posiadają, a 
najcenniejszą zalecą tego utworu jcat jego bez- 
prete nsyoaałność.

To, że autor i tłómacz-lokalizator ujęli 
rzecz po prostu, bez aspiracji do głębszych 
motywów, to w hśnie czyni, że „U:au»* są kro- 
tochwiłą, któ ą się słucha nietjlko bez obrazy 
poczucia estetycznego, ale i z przyjemnością.

Ale „Ulani* mają jedną cecbę charattr 
ryatyczną, sobie tylko m aścił ą. Oto t'udao 
co* mówić o ich wykonaniu. Popisowych róf 
tam niema prawie wcale, bo tylko jedna pos
tać daje pole do wydobycia komizmu, a jeat 
n.ą postać Grześ'*, orcynansa, którą to rolę 
z powodzeniem odegra, p. Jułicz.

Poza tem, więcej od innych mieli poia do 
popisania się: p. Pancewiczowa (piękna Anie U 
Dolsk.) i p Ryrhlowaki (w)borny pułkownik). 
Reszta ról nie dawała w jkonawcom  nawet 
możności błyś iięda czem SkJ« lek ze sceny.

C ężar główny wykonania leżał w całości, 
oraz w zewnętrznej w y d a s ie .

I tu należy się'szczere uznanie dyrekcyi 
i reżyseryi, że na kostyumy i wystawę nie 
skąpiono się.

Mundurki ułanów, chcć nie nadto ściśle 
stosowane do epoki, ale wreszcie pasujące do 
sjtuki, a nade wszystko świeżutkie, byszczące. 
Rabaty, brzęczące szabelki, aks:lbaal~, kasz
kiety i czaka ułańskie, robiły miłe wrażenie.

To też raczej wystawie, niż sztuce, przy
pisać należy h iczae brawa, jakie po ostatnim 
akcie s ę rozlegały.

Zwolennicy p Pancewiczowej zmuszali ją  
do wielokcotaycb ukłonów, « znów wielbiciele 
talentu p Orleńsktej r ie  ustępowali poprzed
nim. W ywoływano i p. Tatarkiewicza i p 
Wroackiego, a ferwor „czczenia zasług* unióal 
pewne gru^tę tak dałeKo, żr. . wywoływano 
nawet suflera —  i t o, kto wie, czy me była 
owacya w tym wypadku całkien zasłużona.

Jed v m słowem po widowisku bawiono 
się czas dłuższy n e gorzej, niż w czas e soek 
taktu.

T. M. S.

KonceH Messa'o w ny i KamiotisHiego.
13  lutego w sali klubu kupieckiego odbę

dzie aię Koncert a rty itk ' Tc.atru Nowości w  
Watszawie p. Lucyny Messalówny i artrS ’ y  
opsry kijowskiej p. Oskara Kamioóskiego.

Rępertuar p. Kamieńskiego obejmie pł< f-  
n; włoskie Tosti’ego i Rottol/ego.

Z  teatru i muzyki.

Teatr polsJd w Ogniwie.
„Ułani ks ęcia Józef-" — Mazura.

Był sobie taki niemiec, nazwiskiem K*I- 
lenburg, który napisał kroioch(*i'ę, zatytułowa
ną: „H jsa ie d .ch tr* .

J  \ko prawowierny syn państwa „hojaźoi 
bożcjs , autor, w tej sztuce, odmalował dziel
nych obrońców pruskiej ojczyzny, mężnych 
li izarów, tak piękneou barwami, na jakie się 
tylko Jd jb y ć  pct-af.ł.

I znalazł aię taki pełak, co s tukę K a lec-

F.łZYJECHALI DO KIJOWA:
Hottl Ccnttm ntal: pp. |:rz> hr. Bobrintkij, 

gen.; Andrzej hr. Bobrtnsk-j; Fryderyk K iiit , Kap.; 
Józel Frrster, kup; Wiktor Wainafiłg, adw p rz y .; 
Andrzej har. M rb.ch; Włodzimierz ŻofądKowskt, 
oficer; H, hr. Stecka z g. w o ł ; Włodzimierz Głę
bocki, ob , z Humania.

Hotel tfrartfom: pp. Olga ks. TrubeCkaja, F  
kołaj Cyganienko; Ale* -an-ci BezradeCki; E aw ara 
W erner z Warszawy; W !*dy»ł-w Miszewaki z VYa> 
sz.w y; Józef Przybylski z Żytomierza; W aciaw 
Sktbuiew.ki z Kamieńca; M kołaj BcaLemiszew, 
r. s t ; Michał Haltnowsfci z Mońylowa gub.

Hotel Erm itage■ pp. Eugenia Zirudnaja; A~- 
na Wołodkiewicz z K u r.k i; Michał Daszkie wici- 
Cza *owski z Hinaama; K insianty Banin; M-eba! 
Mironowicz z puw. uwrucklego; F . Gut-Kowałew 
z B .ru .

Hotel Pladyttiuka: pp Adsm [anćzycki, dyr. 
Cukr: ks. D BąC/.kowsl' ?, Żytomierza; M K trlje , 
w oj; O Kopczyński z Żjr'omierza; Michał Z a jc -» -  
aki z Głuchowa; Kof.jtaaty Rybczyńuzi, id w , z Ż y 
tomierza; W itter Fresitjew, ob.; W. Protopopow; 
fan MaroćzewsKi z Przytuk.

Hotel Uniwersał: pp. N. S erpińskt; W. U 
rich; S:anisi’uw Głowinkow&ki z Kalisza; Piotr Br»- 
ker ze Zmierzyuki.

Palast-HOtel: pa. L-;on Brif. kuj:.; A  Uw»- 
djew, wuo. Jakób Karmazin, kup.; J . Perelmto, 
kup; W. G łdeLfin łg, kup; Aleksander S  n rid et 
ao; M. Biełyj, lek-rz; N. PierewoszCzykowa; Leon 
Steiuberg, kup; Grzegorz Kercman. kup.; F Lew 
ków, w o ;; j.fcób Buraos, kup.; M. Słobodkin, kup.; 
J. Freckcl, kup; D. Kassel, kup.; A. Msrgults, kup.; 
Mateusz Paichomowswi, kup.

Grand dStel Imperial: pp. Z, Bronstein, kro.; 
A. Fridzon, kup; E. Potok, denty.ta; Zofia Paatyl- 
mk; Z. Smeersoo; A. Lewiant; \. Knyszyński; Str- 
nisiaw Umiastow.ki, ob , z Warszawy; Zygmunt 
Sypniewski, ob., z Wilna; Jan Stic panów, inż.; Cb. 
Kotik, kup.; Ch. Bunimowicz, kup.

Hotel Rosvt: p p . Jan Markiewicz, ob., z pow. 
lipowieckiego; L. Żerebko; Mikołaj Wychodcew; 
Sianisłuw K im  ńłki, o b , z Żytomierza; Piotr G 5 - 
fcowaki; F. Morozow inż; Wiktor Foktejew, of c^r; 
Jakób Biełow, ob ; A. Dobrowoi-ki, o l  , Aleksander 
Krasowski; Aleksander Frank; Torwald Cbelmfrid, 
monter.

Hotel Praga: pp. Julian Landsberg; Jan W ierz- 
b'cki, z gub. podolskiej; A. Wierzb.cka; Albert 
Skhilein.

O F I A R Y .

W  Alm lnlstraeył „Dziennika K jjow słłego* 
tłozyli:

Na wpisy do uznania Redakcył: pp. A. W it
kowska, p»i.n.ęci d r o g ie g o  o jc ł  ja k u  w  dzień im ie
nin 2 rb.— Satnsouostwo Kosteccy 5

Na Koło Kotlet w Kijowie, p. Amelia Kumo-
ć Iń sk a  5 ib . ' ____

Na szpital rz-katolicki w  K.jowłe: pp Wa- 
cławostwo Podlewscy zamiast wieńca na grób & p. 
Stanisława Heina 3 rb. — Satntonostwo Kosteccy
5 1*>-

Na Tow. Dobr.: pp. Ossowscy zamiast knna- 
tów na irumne s" p. Stanisława Heina 10  rb.

Na kościół św. Mikołaja: pp. Samsonostwo 
Kosteccy (ua organy) 5 rb.

Na bezpłatne obiady prry taniej kuchni Koła 
Kobiet: pp. S»rasooosiwo Kosteccv 5 rb

Na nądzę wyjątkową przy Tow. Dobrocrvnn: 
pp. Samsonosiwo Kosteccy 5 rb.

Ns najbiedniejszych, do uruania Admintstra- 
cyi „DzieuJTwa Kijow skiego" Zamiast wieńca na 
grób ś p. Stanisława UeLna': pp. A  ina Hiin 25 rb. 
t Wiktor Woidt 5 rb.
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Telegramy.
Od HorcipondcA^otc własnych i Ageneyi Fe- 

tsraourakłef

S p ra w y  bałkańskie.
W Turcy!.

Konstantynopol (AP). Chcąc uzyskać 
środlu na dalsze prowadzenie wojny, rząd 
ogłosił, iż przyjmuje odary bezzwrotne za p o 
średnictwem komitetu obrony narodowej. Ogło
szono rade sultańskie, ustanawiające prawo 
rekw izycji wszelkich towarów dla armii.

Rząd ogłosił również pożyczką wewnętrz
ną w wysokości 5 ciu milionów funtów turec
kich, zobowiązując wszystkich poddanych do 
zakupienia DeWnej ilcści papierów. Zarządzę 
nia te ujemnie w pijnęły na rynek i na obroty 
handlowe.

Aresztowanie osób, które pisały przeciwko 
paftyi .Jedność i P ostęp ', trwają w dalszym 
ciągu. Rząd przeznaczył na potrzeby armii 
22 okręty, które dotychczas utrzymywały ko
munikację na Bjsforze. Naładowane wojskiem, 
odpływają one do morza Marmara. Wskutek 
wylądowania wojsk tureckich przy Szarki oj 
i Syliw ryi, bułgarzy cofają się powoli od C zł- 
taldży i Bulairu do Kawaku.

Pod Bulairem.
Sofia (AP). Król Ferdynand wzruszony 

był rozumem i męstwem 7-ej dywizyi rylskiej, 
która pod Bulairem zmusiła do odwrotu siedem 
dywizyi nieprzyjacielskich, popar.ych w dodat
ku przez aacyę działową floty.

Według mformacyi dodatkowych, bitwa 
pt d Bulairem była katastrefą dla armii turec
kiej. Bułgarzy pochowali 2500 trupów turec
kich, trzy tysiące trupów leży jeszcze na polu 
bitwy. Wojska tureckie, które wylądowały 
w Szar Kioj składały się z dwóch dyw izy 
Lądowanie trwało dwa dni.

W  dniu trzecim o g. 6 ej z rana turków 
energicznie atakowali bułgarzy. O g. 3-ej tur- 
cy pierzchli w popłocnu i z trudnością prze
darli s.ę na wyorzeże.

Pcwrót na statki dokonany był w zamie
szaniu ped osłoną artyleryi morskiej. Następnie 
rota turecka odpłynęła do brzegu.

Bułgarska artylerya górska ogniem szrap- 
celowyni ostrzeliwała turków, Był to jedyny 
wypadek walki a^tyle-yi górskiej z morską.

Sofia (AP.) Bułgarska agenrya telegra
ficzna zaprzecza wiadomościom tureckim o zwy
cięstwie. Bułgarski sztab generalny twierdzi, ze 
tureckie próby desantu zostały odparte ze stra
tami Pod Czataldżą poważnych starć nie 
b jło . Pod Bulairem turcy stracili 15  tysięcy 
żołnierzy.

Optymizm ministra.
Sofia (AP). Jeden z ministrów, zapytany 

o sytu ację wojenną, wyraził zdanir, że sprawy 
idą doskonale 1 wątpić o d llszcm powodzeniu 
bulgarów nie można. Tureckie próby desantu, 
tudzież okrążenie aryergardy bułgarukiej są 
śmieszne i dowedzą zupełnej dezoryentaryi tu
reckiego sztabu głównego, przerzucającego się 
do dziedziny niewykonalnych projektów. Pod 
Bulairem turcy ponieśli pcważną klęskę. Im 
dalei, tera będzie z nimi gorzej. Bułgarzy 
wstrzymają się dopiero wówczas, gdy turcy na 
teatrze operacyi wojennych podpiszą warunki 
pokoju i zaspokoją wszystkie nowe żądania 
bułgarskie, zależne od nowych sukcesów wo
jenny*, h tych ostataich. Warunki londyńskie 
winny pójść w niepamięć.

Pod Gallnoli.
Konstantynopol (AP). Z  Gałlipoli przy- 

było 1,200  rannych. Jejen z trzech jeńców 
bułgarskich nożem poderżnął sobie gardło w 
chwili, kiedy turcy starali się w ym usć od 
niego informacye o rozlokowariu wojak buł
garskich.

Pod Szar-KioJ
Sofia (AP). W bitwie pod Szar-Kioj w 

dniu 28 stycznia (10  lutego) straty tuików wy
niosły przeitło tysiąc ludzi.

Pod Adrygnopotom.
Sofia (AP). Bombardowanie Adryanopola 

trwało z przerwami przez cały dzień. Ciężka 
artjlerya  turecka odpowiadała na utizały buł 
gai ów.

Poddani francuscy w  Adryanopolu.
Paryż (AP) Wobec odmowy Bułgaryi 

-uznania za neutralną tej części Adryanopola, 
która służy za schronisko dla cudzoziemców 
podczas oblężenia, lub też pozwolenia im na 
opuszczenie miasta, rząd francuski uczynił po 
nownie cneijiczne remoastracye, by obywate
lom francuskim pozwolono opuścić Adryanopcl,

Pod Skutari-
G UjJinlr (AP). Po zijęciu fortyfikacji 

Wielkiego Bcrdaujoli, generał Wukoticz oglą
dał wzgórze w towarzystwie wielu czarnogór
skich oficerów sztabowych. Tutaj, ich zdaniem, 
nie zaniedbano nic, korzystając z najnowszych 
wskazówek nowoczesnej sztuki fortyfikacyjnej 
wzniesione zostały wielkie wały ziemne, okopy 
przeznaczon e dla strzelców miały nakrycia z że 
laza i szańce z worków z piaskiem

Straszny widok przedstawiały okopy, po 
kryte trupami. W  głównym okopie, w czasie 
walki na bagnety, zginęli wszyscy jego obroń
cy. Spostrzegłszy to, turcy z innych okopów 
zaczęli uciekać w kierunku Skutari, ponosząc 
wielkie straty od dział i kartaczownic czarno
górskich. Bataliony czarnogórskie poniosły rów 
nież wielkie straty podczas szturmu. W  nie
których batalionach zg.„ęli wszyscy oficerowie 
dający świetny przykład męstwa i poświęcenia 
Obecnie przygetowują się czr.rnogórcy do sztur
mu M ałego Bardanjoh. Baterye tureckie ostrze- 
liwują z niziny baterye czarnogórskie na Wiel 
kim Bardanjoli.

Bialogród (AP). Drugi już dzień zawle 
szene są działania wojenne pod Skutari na 
skutek ciężkich strat, poniesionych przez woj 
ska czarnogórskie, sięgających k i l k u  t y s i ę 
c y  l u d z i .  Niesprzyjające warunki geogru 
fierne oraz słabość artyleryi utrudniają dalszą 
akcyę zaczepną.

Londyn (AP). Otrzymano tu wiadomość 
o poważnych stratach czarnogórców pod Sku 
tari. Jakkolwiek związkowcy tizymają się jesz 
cze zdobytych pozyr.yi, to jednak pomyślność 
dalszej ofenzywy podawana jest w wątpliwość 
W  tutejszych kołach politycznych wyrażają glę 
boki żal z powodu niepotrzebnego poświęcenia 
tylu of ar.

F.nanse Turcyi.
Budapeszt (AP) " Turecki minister skar 

bu oświadczył w n. zmowie z korespondentem 
konstantynopolitańskim gazety .A zest*, iż 
nic nie wie o istniejącym jakoby bojkocie Tur- 
cyi przez finansowe kola E iropy . Owszem, 
jest nadzieja, że pertraktacye z niektórymi ban- 
kami wiedrńskimi dadzą wynik pomyślny.

Na granicy-
Kraków (A r). G jzety miejscowe, pisząc

0 przedsięwziętych przez Rosyę krokach ku 
ułatwieniu różnych formalności na granicy za
chodniej dla przejeżdżających—jednocześnie do 
dają, ie  austryackic^władze celne i polityczne 
wzmocniły surowość przepisów pogiamcznych

Poili oż króla Ferdyraiida.
Sofia (AP). Król Ferdynand i ministrowie 

skarbu i komunUacyi powrócili z Dedcagsczu

Pudróż Venizelosa-
Ateny (AP). Przybył,tu  VenizeIos.

Konfsrencya ambasadorów
Londyn (AP). '( Konferencya ambasaderów 

trwała w ciągu 2 chjgodziu. Rozważano sy- 
tuacyę na Bałkanach.

Obrona państw ow a.
Petersburg (AP). DuraskaUkomisya do 

spraw wojskowych nu posiedzeniu zamknlętera 
przystąpiła do rostrząsania projektu o asyg n o - 
waniu środków na wydoskonalenie obrony 
państwowej i uzupełnienie zapasów dla artyleryi.

Okropności wojny.
Sofia (APV Przybyła z Kumburgasu, poło

żonego obok Bujuk-Gzekncdźe, mioaa kobieta 
z dzieckiem doniosła, że turcy wymordowali wszy- 
kichmężczyzn chrześcijan, w tej liczbie nawet du 
chownyct; nie oszczędzają również kobiet
1 dzieci. Wszystkie młode kobiety i dziewczęta 
powywożono na statki. Tego rodzaju olru- 
cieństWk miały miejsce i we wsiach Kastauii 
i Uklali.

Zaiisie-
Sofia (AF). Bułgarska ageneya tel-gra- 

ficzna donosi, iz nocy ostatniej panował spo> 
kój na całym terenie wojny.

S tia ta  krążownika.
Konstantynopol (AP). Krążownik .  Assari 

Tewfik* osiadł na mltl ź'iie kolo przyfądk a Kara- 
burun.^Ocalenie jego , jest niemożliwe.

^Niefortunny pocisk.
Konstantynopol (AP). D. 29 stycznia pod

czas nauci etrzelania na pancerniku .Rostisław * 
wypadkowo wypuszczony pocisk trafił w kratę 
meczetu w Dolma Bichcze, nie poczyniwszy 
jednak szkód.

Komendant pnneernika osob.ścic przeprosił 
władze turecki;, poczem całe zajścje zostało 
załagodzone. -

Nadzieje na pokój.
Londyn (AP). S fery7’dobrze poinformowa

ne tłumaczą spodziewany tutaj przyjazd Cbak 
ki-baszy, jako zapowiedź wznowienia rokowań 
pokojowych.

Według pogłosek lu rc y a  ma jeszcze na 
dzieję utrzymania Adryanopola. Przypuszczają 
jednak, że delegat turecki ustąfi przekonawszy 
się, ja *  kruchą jćst ta nadzieja.

Po niedawnej rozmowie ambasadora tu
reckiego z G rey ’em szanse na pokojowe roz
strzygnięcie sprawy zaczynają nabierać cechy 
prawdopodobieństwa. Przedstawiciel Turcyi 
oświadczył, iż zgadza ąię ona oddać w ręce 
mocarstw les rokowań pokojowych. Odpowie
dzi ambasador jeszcze nie otrzymał gdyż musi 
Dyć ona najprzód rozważana wspólnie przez 
m ocantwa.

{PogtosKa o ułaskawień u biskupa Futzl ia- 
wlcza.

Petersburg (WL). ,B  ,rż Wied * komuni
kują, że sufragan warszawski ks. biskup Rusz- 
kiewicz, który ma niebawem uzyskać katedię 
arcybiskupią w W arszawie, zostanie ułąskawio- 
ny, gdyż jak wiadomo, skazaoy zestal na rok 
twierdzy za rozwiązanie małżeństwa, zdaniem 
izby sądowej, nie podlegającego kompetencji 
cunsystorza warsz ąwsklego.

lnterpulacya prawicy.
Detersburg (W l). „Dii-ń" donosi, że pra

wica wystąpi z ictęrpeiacyą w sprawie wtrąca
nia się rządu do stosunków po^ko-żydowskich 
w Królestwie Polskiem.

Cesarz Wilhelm rolnikiem.
Beriln (AP.) Na, posiedzeniu niemieckiego 

towarzystwa gospodarstwa wiejskiego cesarz 
Wilhelm odczyta! referat o pomyślnych rezul 
tatach, 01 ągniętych w majątku cesarskim przy 
zasiewie żyta i traw pastewnych. Na zakoń
czenie ceearz rzucił wniosek, przyjęty i  urzą o- 
kiasków przez słuchaczy, że niem eckie goepo 
daiatwo Wiejskie jest obecnie w stanie dostar
czać Niemcom zboża, kartofli i mięta w ilości 
najzupełniej zadośćczyniącej potrzebom całego 
narodu, bez dowozu z krajów ościennych.

W Meksyku.
M eksyk (AP,) Dnia 29-go stycznia ( n  

lutego) trwał na ulicach siedmio godzinny bój 
Ranni i zsroici setkami leżą r a  krwią ocieka* 
ącycb brukach.

W aszyngton (AP ) Na naradzie pod prze 
wodiictwem T a m  postanowiono w ysłić  jesz
cze trzy pancernuti do wschodniego wybrzeża 
Meksyku.

Król na liście wyborczej.
Rzym (AP.) Prowincyonałna komlsya do 

wyborów’ z powodu protestu redaltora garety 
.Popolo Romano* jednogłośnie orzekłr, iż król 
został wniesiony do listy wyborczej nieprawnie.

Ofiary w yprawy do bieguna.
Londyn (AP) Rząd wniesie bill o zabez

pieczenie rodzin ŚcotFa i jego towarzyszy, któ
rzy zginęli wracając z wyprawy do bieguna 
południowego.

M orderstwo poiła.
^  iedeń (AP.) Robotnic Hunschack ua 

dwcrcu kolejowym zab.ł przez zemstę przywód
cę parfyi robotniczej posła Scbuhmeiera.

Trusty.
Ne W-York (AP.) Rząd zw.ązkowy oskarża 

o przekroczenie prawa o trustach naiwiększą 
w Ameryce giełdę zbożową w Caicago,

Sprawy robotnicze.
Berno (AP) Rada związkowa zwołuje na 

wrzesień konferencję mocarstw dla opiacowa 
aia nowego porozumienia międzynarodowego 
w sprawie zabezpieczenia robotników przed 
nieszczęśliwymi wypadkami. Projektowana jest 
z początku konferencya techniczna, następnie 
zaś dyplomatyczna.

Zbrojenia-
W aszyng ton  (AP.) Kom isya morska kon

gresu większośrią 14  głosów przeciw 7 uchwa
liła budowę dwóch pancerników, 6 kontrtorpe- 
dowców, 4 łodzi podwodnych, 1 statku pomo
cniczego i 1 transportowego.

Zmiany w min ste rstw ie  oświaty.
Petersburg (Wł.). Według słów gazety 

%Riecz*— w najbliższej przyszłości ustępuje wi
ceminister oświaty Taube, którego zastąpi ku
rator moskiewskiego okręgu naukowego Ticho- 
mirow.

Echa 1905 roku-
Petersburg (Wł.). Senat uchylił skargę 

kasacyjną Makłakowa, zastępcy pani Szmidt, 
właścicielki domu w Moskwie, na wyrok mo
skiewskiej izby sądowej, która umorzyła po
wództwo cywilne p. Szmidt wytoczone general- 
gubernatorowi moskiewskiemu w sumie dwustu 
tysięcy rubli odszkodowania za zniszczenie ar
tylerią  domu i fabryki podczas powstania zbroj
nego w 1905 roku.

Sprawa Łyźina-
Pfctersburg (Wł.). Nadużycia i liczne ftł- 

szerstwa, jakich dopuścił się członek wileńskiej 
izby sądow ej Łyżin  w spraw ie „Uasznakcutiu- 
n a*, spow odow ały utworzenie specyalnej komi- 
*yi lekarskiej, która zadecydow ać o stanie 
zdoli.ośc: um ysłow ych Lyżm a, gdyż wydrze się 
nieprawdopodobntm . by człowiek zdrow y na 
umyśle mógł dopuścić się podoDnych niesłycha
nych fałszerstw.

Reforma policyl.
Petersburg (Wl.). Mówią, że reforma po- 

licyi zostanie przedewszj stkiem dokonana w 
guberniach centralnych, a dopiero potem na 
kresach.

Poseł Budlłowicz-
Petersburg (Wł.). Foseł do Dumy Pań

stwowej Budiłowicz, który uzyskał mandat po
selski, piastowany w 3-ej Dumie przez episko- 
pa Eulogiusza, wystąpił z frakcyi nacyon distów 
i połączył się z październikowcami..

Interpelacya do m inistra Kasso- 
Petersburg (W l). Postępowcy zsżt dali od

październikowców włączenia do opracowanej 
przez fych ostatnich formuły przejścia do po
rządku dziennego po rozważeniu interpelacji 
w sprawie szkoły średniej —  ustępu zaznacza
jącego, że wyjaśnienia ministra są nienadaira- 
lające; w przeciwnym razie formuła paździer
ników ców nie będzie poparta pizez postępow
ców.

Sprawy finlandzkie.
HelsingfOrS (AP). Gubernator finlandzki 

skazał na grzywny w wysokości 1,000 marek 
kilku zarządzających wielkieml drukarniami w 
I hbiugforsie z? nicprzcóstaurienie, na żądanie 
władzy, egzemplarzy wydawnictw głównemu 
zarządowi do spraw prasowyed. W  raziejjnie- 
spełnienia żądania władzy w ciągu  7 -u di gu
bernator podwyższy karę do wysokości 2 000 
marek.

buazet.
Petąisburg (AP). Bozw ażarie budżetu na 

ogólntm posiedzeniu Durrj rozpocznie s<ę w 
rońcu marca.

Nowy rektor.
Odesa (AP). Na rektora uniwersytetu w y

brano profesora Kiszyńskiego,

(Od Ag m cyi Petersburskiej).

D a m a  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z dnia 30 stycznia.

Przewodniczy R o d z i a n k o  
Na porządku dziennym projekt prawa o 

zmianach w rozpatrywaniu preliminarza budże
towego, interpelacja do ministra spraw we
wnętrznych o zamierzonej likwidacyi serwitu
tów włościańskich w guDerniacn zachodnich i 
w Królestwie, oraz deklaracja ministra skarbu 
o zawróceniu mu piojektu praw a o wyasygno 
waniu z wolnej gotówki skarlu  pańetwa 
10,500,000 rb. na budowę floty czarnomor
skiej. Roztrząsane są w dalazym ciągu w yja
śnienia ministra oświaty w sprawie zeDrania 1 
aresztowań uczniów średnich zakudow nauko
wych w Petersburgu.

A  ł m a z o w sądź*, że obecny system 
sikolny ltaje się wprost nieznośnym. Nie moż
na zapominać, że ma się do czynienia z dzieć
mi, kiórych uczynki żadną miarą nie megą być 
uw< żane za poważny zamach na ustrój pań
stwowy. Zdaniem mówcy Duma winna prosić 
ministra, by uczyuil zadość powszechnym żą
daniom i położy1 kres swej działalności.

S u c h a n ó w  sądzi, że Kasso jest oso
bistym wrogiem Dumy, gdyż dąży do zupełne
go zniszczeala wszrlk:ch rezultatów prac Dumy 
3-ej w dziedzinie oświsty. W  imię miłości dia 
przyszłych pokoleń i w imię interesów wla 
soych Duma po rrinna wymódz, by minister o 
światy podał iię do dym isji

N a z a r ó w  oświadcza, że szkoła ludowa 
obecnie prowadzona lest w kierunl u „uciesz 
nvm*, szkoła średnia zd;zorgim zowana; o wyż
szej i wspominać nie warto. Formuła paździer- 
iiikowców jest zbyt łagodna.

Izba prawodawcza powinna powiedzieć 
słowo swe tak głośno, ażeby usłyszała je cała 
Rosya.

K a ł u g i  fĄ cytując u s.aw ę organizacyi 
uczniowskiej,'[stwierdza, iż o rgan izac ja  ta Dyli 
czysto akademicka Co do proklam aęy: w ykry
tych w gimnazyum W itm er, znalazły się one tam 
wypadkow o.

W  imieniu postępowców mówca składa 
formułę, wskazującą, że cuin istersfwo ujawniło 
stosunek obojętny względem swych obowfąz 
nów bezpośrednich i nie zabezpieczyło szkoły 
od w targnięcii do mej policyi. W yjaśnieni* 
ministra październik owcy uznają za niezrd.iwa 
tające.

S k o b e l e w  w imieniu frakcyi s d 
skłaJaDormulę uznającą wyjaśnienia ministra za 
niezadawalające.

S z e c z k c  w mniema, że kwestya szkół 
średnich wszczęta została przeż lewicę w celu 
buntowniczym i szerzenia niepokoju. W ystą

pienie ministra dowiodło, gdzie U-ży źródło 
złego

Ź.-ćd!o to —  ludzie interesujący się kwe 
styą Żydowską. W  czynnościach włrdz w cza 
sie rewizyi w gimnazyum Witmer nie można 
dupalrywrać się pogwałcenia prawa. Władze 
spełniły swój obowiązek.

(Oklaski na prawi.y),
R o d z e w i c z  ubolewa że minister, nie

pochlebnie odzywając 31'ę o rodzicach z trybu
ny Dumy, w ten sposób sieje waśń w 
dżinie.

P e t r o w s k i  oświadcza, że socyai-de
mokraci otrzymali 34 listy od uczniów, znajdu
jących, że tylko sooyalna-demolracya może 
stanąć należycie w obronie nie tylko interesów 
ogólno-ludowycb, lecz 1 ogólno-uczniowskich. 
(Oklaski na lewicy).

S  a w e n k o stwierdza, żc nacyonaliści 
rosyjscy wcale me są bezwzględnymi zwolemii 
kami działalności ministra oświaty, lecz uwa 
żają za dowiedziony fakt, ze polityka wtargnę
ła do szkoły. Po zwrotach polemicznych, skie
rowanych do Szingsrewa, mówca w imieniu 
nacyonalistów proponuje formułę przejścia do 
porządku dziennego, wyrażającą zupełne zadu- 
wolenie Dumy z wyjaśnień ministra oświaty. 
(Oklaski na prawicy).

M a r k ó w  2 ogłasza szereg proklama- 
cyi wychowańców szkoły średniej. Autorowie 
interpelacji mają słuszność —  R osya istotnie 
przeżywa niepokój i tiwogę —  dzieci systema
tycznie usiłują zdeprawować, polieya miała 
prawo postąpić tak, jak uznała za słuszne, gdyż 
w gimnazyum istotnie prowadzone robotę re
wolucyjną. Gdzie mogą się znajdować bom- 
by i noże, niema tam^miejscaj.;dla|pedagogó w. 
Tu pole działania policyi i karabinów policyj
nych. (Oklaski na prawicy).

D yskusja nad interpelacją do ministra 
oświaty została przerwana. Duma rozpoczęła 
rozważanie spr*wy nagiości interpelacy' o po
stępowaniu administracji w więzieniach orło- 
wskiem. i aigaczyńiJdem.

M a ń k o w popiera nagłość interpelacy i 
Nie można zwlekać—mówi on— gd yi z ki żdą 
chwilą liczba ofiar się zwiększa

Z a m y s ł o w s k i j  jest zdania, że inter
pelacja nie n yicaga nagłości i powinna być 
odesłana do komisyi.

K e r e n s k i  zwraca uwagę, że autorowie 
interpela cyi przytaczają fakty, wymieniając na
zwiska, Jeżeli prawica sądzi, że wszystko to 
kłamstwo—niech więc głosują za nagłością, by 
jutro rząd mógł 2 tej trybuny zaprzeeżyć nie
prawdzie.

M ówca powołuje się na szereg faktów o 
znęcaniu się nad więźniami w różnyca wię 
ziemicb.

W ydana została nowa instruccys, zabez 
pieczająca więźniom właściwe zachowywanie 
się względem nieb administracy. i fom oc le
karską. Lecz ta nowa1 instrukcja napisaną zo
stała tylko dla zamydlenia oczu Europ:e. fakty
cznie zaś stosowana jest instrukeya, która usi
łuje pozbawić więźniów ostatniego dobra oso
bistego— godności ludzkiej. Należy położyć kres 
takiemu naigrawaniu się. (Oklaski na lewicy).

F u r y s  7. k i e w i c z  w mowie, często 
przerywanej w sku lek protestów lewicy, zwra
cał uwagę, że kwestye doniosłe próżno oczeku
ją  ;»wej kolei, tymczasem z*ś Dumie -srzuesją 
rozwalanie interpDacy i o więźniach i porównywu- 
ją pi żytem zbrodniarzy z pierwszymi chrześci
janami. Duma powinna podobne mterpeiacye 
odrzucić z pogardą-

N a g ł o ś ć  i n t e r p e ł .  a c y i  z e s t a l a  
o d r z u c o n a  w i ę k s z o ś c i ą  6 1  g ł o s ó w .

Komisyi interpelacyjnej wyznaczono ter
min 2 tygodniowy d li złożeni 1 referatu, w spra
wie interpelacji po a yższej.

Następne posiedzenie w piątek.

Glatdy zagraniczna.

Misya Hakkl-biiszy-
K onstan tynopo l (W ł). Misya Hakki ba

szy w Wiedniu i Londynie ma na ccJu zbada
nie kwesłyi, czy mocarstwa nie mają nic prze
ciwko wznowieniu układów pokojowych na Dcd- 
stzwie ostatniej noty tureckiej.

G bięierde Adryanopola-
K onstan tynopol (Wł.) Turcy odparli 

atak bułgai ów i odebrali zagarnięte pozycje.
Paryż (W< ) Rząd francuski stanowczo 

zażądał od Bułgaryi pozwolenia na opuszczenie 
przez obywateli fiancuskicii Adryanopola,

N ow e rokow an ia  pokojow e.
Sofia (W U  Według pogłosek, nowe ro 

kowania, pokojowe mają rozpocząć się nieba
wem w Nizz.y.

Z atarg  rum uńsko-bułgarski-
W iedeń (W ł). Z ? , t a r g  r u m u ń s k o -

b u ł g a r s k i  z n a j d u j e  s i ę  w s t a d y u m  
o s t i e m  R u m u n i a  ż ą d a  o d  B u ł g a r y i  
n i e z w ł o c z n e j  d e c y z y i ,  n i e  z r z e k a j ą c  
s i ę  w c a l e  p r e t e n s y i  d o  S y l i s t r y i .

Kuryer specjalny powiózł posłowi rumuń
skiemu w Sofii odnośne polecenia.

Rozwiązanie .Związku ukraińskiego*.
Wiedeń (W ł). Związek parlamentarny 

ukraiński, do którego należał .K lub  ukraiń
ski* i radykalni rusini z Bukowiny, został roz
wiązany. Rusini galicyjscy będą *eraz upra
wiali taktykę niezależną 
skich.

od rusinów bukowiń-

Dala Stycznia (12 lutego) 19 13  r
■ - la. W }$<atj »a «„ 3 15775

* * r  215  525
C i i i  vret*L«r.y  aa »»■ dal —.—

aałyC.tLa £90$ t.
4%  renta * * } i « . •
».**yJ »li. k«.-n47*. n *  J * 

p>

U sptfnbłciie słabsze. 
earjż1--Wyjftft{y KaP*t«r*Si«i>- 

Caaa sa ja liłz a  
Coaa najwy; sza

1 4'/ ram! aaftSiwawa »8,4 »
-• paiyśzka  a$oę 1 . .  

g•/, ^ (t)C ita  rosyjska iyo6 r.
D; #ft*nt« prywatne.
Usposobienie aspułe.

safyjaka 19*6 ». 
Jft/i8), p ety C ik . ra iy jik a  1909 t. 
Usposobienie ospałe.

A w jtanU w .—*•/, jpai y .ik i łu .y jaka 190* t.
4»/l ,/i y a ż y d k a  r«ly j*ka i$oy. 
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1 ostatniej chwiii.
Od Korespondentów Własnych i  Agencyi Po 

tershurskie}).

S p ra w y  batift&ńskia.
Pod Czataliiią-

Turcy zajęli podKonstantynopol (WL).
Czataldżą wzgórza Papagas.

Pod Gaiiipoli
KuPStantynopoI (Wl.). Do Galhpoli wy

słano nowy oddział wojska z 36 działami, wąt 
pliwe jednak, czy oddziałowi temu uda się wy- 
'ądować. W  razie powodzjni*, pod Gallipoń 
turcy rozporządzałby 60,000 armią.

Pod Skutiri-
Burlin (Wł.). Do .Deu.sche Tagesz. Zeit. 

donoszą z Białogrodu, żt turcy pod Skutari 
odnieśli walne zwycięstwo. Gdy ju ż ‘czarnogór 
cy byli blizcy zdobycia twierdzy, turcy pod 
dowództwem Izzeta basry rozpoczęli kontr-atak 
i szturm odparli. Wojaka sprzymierzone ponio 
sly dotkliwe straty, wynoszące 2,000 zabitych 
i rannych. Dwa bataliony serbskie dostały sic 
dc niewoli.

B erlin (W l). Według ostatnich telegramów 
pod Skutari strały czarnogórców dosięgają 
5,000 zabitych i rannych. Straty turków 2,000

Poro2 u mienie serbsko bułgarskie.
SoflH (Wł.). Koia rządowe zapewniają, 

że wznowienie wojny nie zmienia układu po
między Serbią u B Jg a ry ą . Ochridę, Monastyr, 
Prilep i Iiztib posiądzie Bulgarya, Skoplje —  
Serbia.

Reforma sejmowa.
YVied*ń (Wł.). Wczoraj w obecności na

miestnika B brzyńskiego zostały wznowione ro
kowania w sprawie reformy SiijUiu galicyjskie
go. Rusini sformułowali żądania min.milne, 
jako ultimatum.

Zabójstwo posła.
Wiedeń (W U. Wczoraj w poczekalni 

dworca półiocnego w Wiedniu robotuik-meta* 
łowiec Kunschaic należący do organ;zacyi 
cnrzefc.„jausl.o- społecznej, zantrzeiil z rewolweru 
wybitnego posła do parlamentuj socyalistę, ra 
dnego miasta Wiednia Schumayet a Zabójca 
zeznał, iż popełnił moiderstwo przez zemi tę, gdyż 
bojkotowany przez organizacyc socjalistyczne, 
jako były socjalista, nie mógł nigdzie znaleźć 
pracy.

Uwiezienie budowniczych
Rzym (W ł). Przy budowie pałacu spra

wiedliwości wykryto nadużycia na sumę dwóch 
milionów. Dtzaj architekci zostali, uwięzieni.

Zpślubiny ks. Ludwiki pruskie)
Berlin (Wł.). Zaślubiny ks. Ludw.Li z k<j. 

Cumberlandzkim odbędą się w październiku r. b.
Uregulowanie nastęnstwa tronu brunswi- 

ckiego naitąpi w ten sposób, te cielec ks. 
Ernest?, zrzeknie się wszelkich swych praw 
na rzecz syna, który następnie zrezygnuje z 
pretensji swych do Hanoweru i obejnre tron 
w Brunswiku.

Strajk powszechny w Belgii.
B uk-ela (Wl.). Na posiedzeniu przywód

ców stronnictw sucyalistycznych uohwajgno roz
poczęcie strajku por szechnego' d. 14  marca 

stylu

Strajk kolejowy w Stanach Zjednoczonych-
New York (Wl.). Na 54 kolejach grozi 

stiajk powszechny wskutek odrzucenia przez 
dyrekcje żądań ekonomicznych, uwzględnienie 
których wywołałoby zwiększenie budżetu kolei 

12  mil. doi.

Z Japonii-
Tokio (AP). Uformowanie gab‘netu będzie 

powierzone admirałowi J?mamoto.
Tokio (AP). Mianowani przez Kataurę 

irefekt policyi i dyrektor departamentu pouc] 1 
podah się do nymisyi.

Tokio (AP). W  O jace t 'w a ły  zaburzenia. 
Zdemontowano redakeye gazet, popierają
cych Katsurę.

Nowa uczelnia wyższa.
K iszyniów  (AP). Gubernialne zgromadze

nie ziemskie zafwi»rdzilc projekt ufundowania 
w Bsssarabil akademii rolniczej imienia cest- 
rzą Aleksaadra I-go.

Frojekt praw a o wolności sumienia.
Petersburg (AP) Na jednem z najbliż

szych posiedzeń rady ministrów rozpocznę się 
debaty nad opinią nrnistra spraw wewnętrz
nych w sprawie wniosku prawodawczego po- 
słow do Dumy o wolności sumienia. Minister 
podejmuje się opracowania wszystkich wogóle 
projektów prawa o wolności sumienia, gdyż 
siedmioletnia praktyka ministerstwa na tern po
lu dała bogaty materyał dla należytego opra
cowania powyższego projektu.

Konferencya literacko artystyczna.
Petersburg (AP.) D. 4-go (17  lutegoi Sa« 

zonow otworzy w ministeryuin sprar. zewnętrz
nych konferencyę, mającą rozważyć projekt 
tonwencyi literacko artys^yczoej ndędzy Rosyą 
i Niemcami. Na konierencyl przewodniczyć bę
dą: wioe-minister sprawiedliwości Wieriowkin i 
pełnomocnik rządu niemieckiego Gsbel fon Ga- 
rant.

Sprawa chełm ik?.
Petersburg (AP.) Prezesem irom: 5yi mię

dzywydziałowej do ujednostajnienia rczporią- 
dzeń rządu w kraju chełmskim N&jwyże1 mia
nowany zsstał wiceminister spraw wewnętrz
nych Zułotarew, jego zastępcą —  dyrektor de
partamentu wyznań obcych Menkin.

Kary prasowe
Petersburg (AP). Naczelnik miarta skaza! 

redaktora: ,Birżew ych Wiedomostiej* na 500 
rubli grzywny za artykuł wstępny z d. 29 go 
stycznia.

Redaktor „Łucza* skarany został na trzy 
miesiące więzienia za artykuły z dn. 29 stycznia 
p. t. .O jcowie i dzieci* i .P raca silnej w ładzy*.

H A & E » L A 1 E .

3 B-cia CHOMIGZmedale U A OlflM cennik 
złote "n O lU ll gra*is

Narzędzia, róże W ar-r.awa, ul. Zgoda Nr 8, Bo- 
d a c y .  p o p ie r a jc ie  f i r n y  p o le k ie -  7091
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Wielka Wyprzedaż
C h ie-ik le  I Ja p o ń s k ie  rzeciy w wielkim wybo-ze. M ebla 
1 1 m i U iO «i i p -raw sn ife i, Najrozmaitsze rzeczy ze srebra 
nakładanego, aluminiowe, sznUne i porcelanowe naczynia. !m- 
brykf do kawy 1 tace raajolikowe i' metalowe Zahs wki, figury 
terrakotowe i wazy. Przybory to  pisania. Rabai od 20 - 50 .̂
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I L U S T R A C  YA 
D L A  R O DZ I N 
P O L S K I C H .

Akc. Tow. Yentzki.

Clayton & Shuttleworth,

I*  M M I  w js rw ff K t flf iN  1  3 ! #
PRCffciL IA  9 .

FolecająJjwyroby powszeclmiefznanych fabryk:

M f l r l r . ń n r m i r l r  M asiy ° y  in :w ne- SzpagatI I I  d l i  K  U U r i l l l b l i .  zalk o w y. C z ‘ścl zapasowe.
Kuity aratory. Pługi. Siear- 

mki- Parowniki do paszy.

Hofhenri &Sc!irantz.
czy nr we, Prasy do sioray. Wialnie.

Lokomobile i 
rc" carr ‘ paro

we. Mtocarnie konne S i e w n i k i  k o m 
b i n o w a n e .

Międzynarodowe T-wc Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli Drogówki) n .ftow e do 
<rki. Siewniki z talerzowcmi. rade* kami. 
Brony talerzowe. Brony sprężynowe. Motory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
owe “ samochody 13 5  silne 

u d d l  O w U l l )  L  komofc le i młocarnic parowe?, Mlo- 
cartyę kooiczynowe. 

n P O C A h o i *  Pulwcryzaiory konne. Opryskiwacze ,A pol- 
Iw l C o l i l l B l  1 lo* do bielenia i dezynfekcyi.

W irń .L ' do rnlfka N a c z y r i j  d o  m i e -  
o z a r n i .  5657

Aib iieteka Pamiętników
W styczniu 1913 roku zsczola wychodzić w  Wilnie

„ B i b l i o t e k a  P a m i ę t n i k ó w  **
mając* n i celu zobrazowanie życia polskiego i litewskiego w przeszłości 
opowiedzianego o-rzez świadków naocznych 4iziałacz6 -v !i;erwzsorzędayc h 
K a żd y  p am iętn ik  o p ra co w a n y  b ęd z ie  p>*zea k  dna»o 1 najw y  
b iłn io fa rv c h  htwtbrykó «* i u cŁ o n g ch  n aaayoh  i o p a trz o n y  

t r e ś c iw ą  -przedm ow ą.

W spółpracownlctwo w Bibliotece Pamiętników przyrzekli:

' Fp:  Prof. Szymon Askenazy, dr Ignacy Tadeusz Baranowski, Kazi”  iera 
Bartoszewicz, Józef Bojisiński Michał Brenszi-.jn, Zdzisi rw Dębicki, Janusz 

j Iwaszkiewicz, ptsif. Ludwik Janowski, dr. Witold Kamieniecki, Włady- 
' sław Kcrotyński, d-r Stanisław Kosc>ałkowski, prof. Tadeusz Korzon, 
Maufrci Kridl, Aleksander Kraushar, d r Maciej Loret, Henryk Mościcki, 
A  tur Oppman, d-r Bronisław Pawłowski, Franciszek Rawi.a Gawroński 
Michał RoIIe, Mieczysław Rulikowski, d r Adam Skałknwski, prof. Wa- 

jCław Sobieski, prof. Wacław Tokarz. Józef Tokarzewirz (Hodi), Lucyan 
jUfięblaJ Józeff Weysenhoff, Maciej Wierzbiński, d r  Władysław Zahorski

1 moi.

Mcktte
Br, Rober i Claytona, Wtaln:e i młynki. 

F a s y  W orki
Farby w wysokim gatunka fłbr. Hólzapfjf i Zandr.

B iM lo te k a  P o m ią ł sików , jako wydawnictwo peryodycznt, ukazywać 
s.ę będzie raz na miesiąc w formacie książkowym, objętości 200 250 str, 
druku, czyli rocznie 12 tomów, w każdym tomie znajdować się fceda por- 

trety i ilustoaćye, odpowiadające treści pamiętnika.

WARUNKI PRZED PŁA TY BIBLIOTEKI PAMIĘTNIKÓW:
w Wilnie i z przesyłką poczt.: rocznie rb. 8, półrocz. rb. 4, kwart, rb. 2 
Za granicą 10, 5 „ „ 5,, „ rb. 2.50

Dla prenumeratorów „Dziennika łłijow." przedpłata obnltona:
rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3.50, kwartalnie 1.75.

Prenumeratę przyjmują Admtnistracya „Dzlen. Kij.* w  Kijowie; Kreszcz, 38
Celem unormowani! nakładu Biblioteki Pamiętników Administracya 

uprzejmie prosi o wczesne zapisy. Szczegółowy prospekt Biblioteki Pa- 
111 ętniaów ua jądanie wysyła się bezpłatnie. 5600

N a k ł a d  T o w .  U d z i a ł .  , < K v p y e r  L i t o w s k i l f .

R E D A F T O R .W Y D A W C A : J O Z E F  H Ł A S K O

i

K f ę s k i e  i d a m s k i e  
I *snsUśś inne stro e i

cc?yszc>a w pizceiegu 5-Ciu godzin 
(cuptł-ue jak nowe) j 3 47

Kijów, P r e r a a  2 .
T c l e f .  1 6 - 8 3 .

O d d z ia ł p rz y  fabryoc.: O i i i ie w s k a  47, Wim w łasny*

Farbia^nia Zajcowa
i * * *  w z K t a m  m m m m .

W A JB A Ń SZ a  I N A JO Z U T ISZ A  IL C S T R A C Y A  TYGO DNIO W A

C E N N I E  N A S I O N
p łste» tiycb , Irśnych, w s t t y w n y h  I kw htow yuh

na r& k 1973
DOMU HANDLOWEGO

W. Jurkowski i S-ka
W nrszawa. Mlodown 19 tel 296 78 

w y a z e d ł  z  d r u h u  1 w ysyła *tę bezpłatnie
na każde fądaiie.
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D LA RO D ZIN  POL SK IC H

>4„B IES IA D A  L IT E R A C K A
O A J«  Z U P K L N ie PREMIUM n a d z w y c z a j n e

1 1  diiżjfcfe s a | e ^ » g js i | ©  pofieśe! \ romansów
znaKomltych ruto; ów polskich i obcych

R u d w fc W  I W y d ^ c it e  ffilCH M L-SYH O IK IIO ZK I.

B t e a ta ś a  u t a r a o k *  b<-j auje wszystkie r nozatjc literatur* rięk 
nej, cnwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu- 
larnę], słowem wszystko C* stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli
gentnego.

Blaalatfa  L it c r s o k a  i: czególnie uwzględnia tSalaj* o jo a y a tt  
■ w ła s z o z a  poro*  talarowa i p am ią tk i n a ro d o w a .

n ia o la ś a  L fta ra o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje 
B le o la d o  L ite r a o k a  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro- 

Wsnej p. t.
QROBV PO LSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r . 1863 
poległych w boju, SKazanyCh na wygnanie, straconych i t. p.

   P K Z  a  1 U SS B I S  F  L A  T  IV % -----------

12 dużych tumów wjbsrtwj&k powieści i r a i a ń
otrzymują b o ap ła tfc ie  wszyscy prenumeratorzy

W roku 1913 damy w zupełności Szereg znakomitych powieści ory
ginalnych. które ze wzplęaów cenzuralnych, były doi_,d znane fa je  dwie, 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „H e tm a n  M krainy**, „ W a r n y
kara**) Bolosławity „aF-aaBłSkl” , osnutą na tle wyp^dabw 1863 r. i io-

Tygodnik Polski
Pimmo p p rtrw zn a, wpolflozne, n a a k o w e ,
---------------- l i t o r a o k i u  8 a r t y s t y c z n a  — -

p o iw ręoon e zagadnicniotm  t y c ia  n aro d o w ego

wychodzi w Warszawis.
UL Ś -to  K rzy ś  ka M 1 6 , to l. 22 8 -8 8 .

O rgar niezależnej opinii narodowej 

Odzwierciadl* całokształt życia polskieyo we wszystkich dziel 

licach i jego związek z kulturą Zachodu.
Szerokie uwzględnienie zagadnied nauki i sztuki pozwala czy

telnikowi utrzyn-ywadjj ciągła , *!tyczno4ć ze światem myśli twórczej 

R e a k to r  I wydawca: H 2ARAN0WSK1.

CENA P R E N U M E R A T Y :

W Warszawie:
/ ręcznie rb. 7
. półrocznie ,  3 50
( Lwartalnie

tych dodawanych zupełnie bezpłatnie klia/e) Szybko utworzy się do* 
■rem * Vbhir\afe 1 t r w a łe j  tw arteśc.1, kształcąca serde i ut tyał.b o ru

W ARU N KI P R K N U JySR A T Y

w Warszawie: rocznie rb 8 , 
oa prowincyl: „ rb. 8 ,

półrocznie rb. 'S . kwartalnie rb. I kop. BO. 
,  rb. * ,  , rb 8.

Zagranicą rwćznle rb. fO.

ttł-wsM, wytw-iirwfe, *<: ztocoaymi wyciskami na tle narwnr— dodawa
nych fakw premium powieść.: 3 te*aów *0 kop.; S tamów 1 i> , Ia to-

a« w  a rb.

* *  4ę a a ę | »  a d n la la t r a o y a  w y s y ł a  am m or a U i t m y  ■ • n g ła la le

**>»•* ■■diksyi 1 admlaiotrscyl! K aasiaM a, W ie  fTarcObl ** *
Tnlefem W 78-

2bb«4M »9»0«M »« <H»

i  0
łiTtyita jriR.usporl

W Król8stwleXCe.arfitwie:

Za odnoszenie 
do domu 

17 5  ao kop, kwar*alnie
roćznie rb. 8 
półrocznie . 4 
kwartalnie „ a

Z ..granicą:;
f rocznie rb. 9 
J  półrocznie 
I kwartalnie

lółroCznie , 4,50
a.d5

•rydatirniciw f elT * « C i S lS "«J« iJE B sar^«*« |^« ł , a
dtŁ pranumeratoiów ( Du«malka Kijowak5«go"s 

oprawy rb. jj-s-.
w ozdobnej oprawie B 6.y*|

V* p!-*ę*yit^ po,utową dołączyć nalety rb, 1 .  ę ą io  ^

OtrzyraaSjimy nowy transport

Rok Polska
w t y m ,  n t y z y l  I pieśni

Przedstawił

w r. 1913 d?wać będzie prócz outychczasowago zeszytu tygodniowego
48 dodatków rocznie ,

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększenia zatem ceny p enumaracyjnej, prenumeratorzy „Ziarna* 

otrzymają w roku 1913:
5 2  zeszyty pięznie wydanes^e pisma (dla wszystkich).
12  ii.-mów powieści w oprawie (dla rodziny).
1 2  zt szyto w za wier-jących mcóy i wskazówki gospodarcze (dis pa-

r.i domu)
1 2  arkuszy wzorów robót Diłkowych (laubzegow ych) i t. p.
12  r produkcyi obrazów.

Opłacający prenumerato za cały rok z góry wprost w Redakcyi otrzymają

B E Z P Ł A TN IE  3 PREHf1!
(wsMo&ci rb . 4-ch)i

o  A h u M  a v » t y ? ł y c z n e  (przy IS-rzc 2 pisma.
2) K s ię g ę  p o ż y te c z n y c h  w ia d o m o ś c i  (przy N rze 27)
3) K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r* 1914 (przy N-rze 48 pisma

A drec Rydakcyl I A im -n is trsc y i , Ziarna* 
W a p r a a y a ,  H o w y -Ś w ia t  JVa 3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0 .

W ARU N KI 

w K a r s z a t r ie i

R Z E D P Ł A T Y :

Re dnie Rb
Półrocznie „
Kwai tzlnie „
i za opr. książek rocznie „ 
Za odnoszenie kop. 15 kwart.

Z  ą p z e s y łltę  nooztfaw ąi
5. — R  iCznie Rb. 6
L.50 Półrocznie, . „ 3.
1,25 Kwartalnie „ 1.50
1.— i za opr. książek rocznie „ 1 —

Za przesyłkę premiuna kop. 25.

Oodatkóm  b e z  o g ram y  n ic  w y s y łu m y .

\im  i i i ;  perfum?
D I Y I N l A

F. WOLFF i  SYN
Dostawcy Dw o tłu 

Karlsruhe, Berlin i Wiedeń. 
Dostać można we wszystkich 
aptekach, perfumeryi.ch i etc. 
________ magazynach._______ 4770

M. Pasy nki
k a  lun  Z m ie r r y n k a

Stefana De sevilie
nta do o p p zed an lo i

1) OG ER arab pewnej krwi stada
ks Sacgu-: ki „S^ivus* iar 15 
syn wywr;dowetfo „EusiidH*. 
matka po wy - odowyra „Akb - 
rze", re p r 'r!u tor 1  kl., potom
stwo widzi<-c można na miejscu, 
On8 500 iubli.

2) BUHAJKI od 1 — 2 i pół lat, po
iii. rto^anyw fryburgu „Car 
lo“ Cena od 100—250 rubli.

3) GROCH nasirnny zielony rychlik
wysoKiego gatunku, w wf<kszei 
ilości po 1 rb. 75 k. nz miniscu

T E M A T Y  7388
w y p rrc o a .<  rt r o s y js k ic h  da
wanych zwykli.1 podt i»s egzami
nów na pdtent dojrzałości w gim 
nazyurr, szitoł. real. i na konkurs, 
egzam. w spec. z.ikład. nauk od 
1891 do roku bieżą-ego z wssaz. 
litera; żrGdel z odpowiedz ą na 
tematy, ułożył G Korik. C nt .30 
*t*p. Skład: Odeia, Księgarnia 
„(Męskich Nowości11 Denbas. 20.

i  C N C E S Y E
na budowę dróg że l, szos, kolei 
podjazd, i himunikaCYi wodnych — 
wy-abia B iu ro  R ac h u n k o w e . 
Kijdur, r r s s z c z i t j k  4 2 , te le *  
U ł 2 8 . 84 .  7152

B iu ro  Peśpr.dnicare

A . Bielańskiego
Wł od. tm ierok o  4 9 . T * t . II-7S .
Polec-: nauczycielki, guwern. bony, 
uudzozLmki, pra. ujących w różnych 
branżach \ u situ g ę  d o it .  m ą. 7260

Tania Kuchnia
K O ŁA  KO BIET PO LEC  -  
F i n d u k k ]» s is k a  Nr 2 6 ,
' ' m d z ie d z iń c u . — —-■

Założona w Celu, by 
młodzież ucząca się 
i ludzie pracy nie ma
jący czasu nt prowa
dzenie kuchni w doruu, 
mogli być pewni, iż 
dostają jedzenie staran
nie przygotowane na 
maślr i po cenie kosztu.

H H E N U

i

Rosolnik 
Bulion z

I.

makaron, domowym. 
Ii.

r iec-eń wieprzowa z kapnstą. 
7'??y  polskie z kaszką 
Kotlety minlstorskie 
Rostboeuf z chrzanem.

III.
Jabłka zapiekane w cieście.

Sałata niemiecka. 757-1
Cały cb’ad 30  k., pół obiadu 
2 0 . C a ł y  nbia ; v,’ abonamencie 

miesięcmyru. 8  rb. 50  k.

Bu c h a lte r  posz. miejsca tu lub 
na wyjazd, buchaltera, poraocn., 

kontr., kasyera (z kaucyą). Oferty 
„Dzień. Kij.* dia L  M. 7473

Do ż u rlu d cre n a  n a u o ę y c le lk a
muzyki, udziela lekcyi według 

najnows-ej metody, przygoiowuie dc 
szkoły muzycznej. Dmitrowsk* 23 
tn 18 listownie 7513
G p*odtiik  z dobremi świadectwa
mi, znający gruntownie swój fach, 
pos; ukuje pos»dv. Ofe- ty Roma
nów gub. wołyński: dla P. L. 7516

L eśn iK  fachów, wykszt. ze znajem. 
prow. szk,, kultur, trzebieży, '.aksa- 
cyi drzewos.. i t. d., poszut. possdy 
nadleśnego kontrolera lasowujo lub 
leśniczego Berdyczów ul. Greei a 
10 dla „Leśnika*. 7517

Na czas kontraktów
2 p o k o je  :legancko umeblowane, 
tlektr., telefon, poicdyńcze do wy
najęcia . Puszkin )ka b m 22 7435

danisfrze 200 dziesięcin
dobrej* gleby w jednym ka- alKu *v 
pow- Lityńskim, dom, buJyi.ki gosp. 
nowe WisdomoSć: p Tworów pod 
gub., skrzyuka poczi. 10 M. Z. 7474

Narządzający ziemskiemi
40 (j.t (kawaler) o stndyach z prak
tyką zagraniczną i krajową, opart. 
na dobrych świadectwach, poszhk. 
od każdego Czasu potiaiy. Ofetty: 
„Dzień. Kijowski" Zarządzający m: - 
ątkiem. ”513

P l t i r l n a  samodzi.lny inteligent- 
4,<|l u d  ny prz^joie posadę. 

Łaskawe oleiły pod A. B. C. przyjj 
mie „Ddennik Kijowski". 7519

400 dziesięcin
dobrej gleby do w yd a c ie rż sw ie riu
w powiecie Winnickim, kuono in- 
wentar-ii żywego i martwego nie o- 
t-nwiązftowe. SiCzegóły: Adminislr. 
„Dzień. K j.“ lub p. Tywrów Pod 
gub. sk-z. poczt. 10 M Z. 7475

Do wynajęcia 747
na Czas kontraktó w n edrogo 4 po- 
koie umeblowane z S.uchnią dom 
uolski, przyst tratnw, W.-Wasylk. 50.

f t g ie r y  do sprzedania. Pełne) krw 
W kasztan 0 1 4  w,; kary 13 1. 5 
w ; skaro-gniady 1 1  1. 6 w. nadzwy
czajnej budowy; 4 anglo-amerykany 
oc wy w kasztany 3 i 4 łat do 5 t i : 
aoglo-normand 4 1 4 w. st. Pofiiei- 
nia kij. gub tn. Wielkie LiSowcc 5 
wiorst od staeyf. 7183

I

4 5  K . M A S Ł O  4 2  k .
Śmietankowe świeże 45 ko? 
Małosolone 42 kop. funt.
' Magazyn WASIEKlRAj
Wielka - Wasylk' wska Nr 8.

Telef. 36 f8, 256P

Je-,i do spr.ed .m a

dwa manteaui kotikowa
Kreszczatyk 27 m. 15. 7487
Pierw zorządne B iu r*  H a*iozy-

SLIe L* Karpińskiej
w Warszawie, u: Moniuszk' Nr 7 
Po^Ca: nauczycieli, naaczycieiin, bo- 
-y , v*y chowa wczy nie, gospodynie. 
Sprowadza: francuzki, angiel., nienaki.

Autom obil jy%T$
niej loteryi tanio do sprzedania, Kur- 
n eczna 69 7525

H ctel-P ensyon at

9 »
Kuchnia w

O d d a ję  ar d z la r ż a a ę  500 dz cs.
i gorzelnię od 1 marca 1913 r 

Bliższych wiadon udz. Niewiarow
ski, ^ytomierz, Banna ul. G 7423

Komfort nokwintom.
woCzesr r. Pohdfs od i  rb Gć.iady 
dla p-zycuodzących. Instytutowa ió  
1  Sze pięto? »  io Telefon 28-23

Precz z rękami!

m u n t  G l o g e r
Wyltmlo drugi* pomnożono z 40 rycinami

C « R B  PMfelll B .

Oli preiunsrafardw „Dzionnika Kijowskiego
cena zniżani rb 4 .S& (z przesyłką)-

Zw racać Mą u ale ty  do adm iaiktrneyl „D -U nnlka K ijo w sk :e g c r

„JUROKSIL"
bez chlwrku, bez sody 
sa m

p ie rz u
b t o l i z n ę

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymujc się bieliznę

p r z i d z r n r n t j
b C a lo ś i - J s

Żądajcie wuządzie 
PeczLa 2C kop-

Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handlu Towa
rami Aptecznymi w 

Kijowie s^ąS

M a g a zyn  S a tu ca n y ch

J C w i a t ó w
M -m *  JK arl*

W*«l”o d w ra ln a  N r  14. 5Sjfi

Młody bu haiter 7506
1  i pół roku praktyki w biurze ma- 

jątkov.em oraz 4 i pól l.w  cukrów- 
ńi jako pomocnik buchaltera, pra- 
- n'e zmienić posadę Adres p st 
Holendry aij. gnD. cukr. „Zalewaii- 
szczyzna* Kazimirrz Ru'k?wski.

^ ł l l ł c i a n ś - *̂ 01- poszukuje iekc 
v k U U q | | l matem. Stotypinow-
ska 12 m 2 Wiśniewski-! 7410

l A a n n n m  w średnich latach 
M g r u n u i l l  posiadający powa - 
ne świadectwa, szuka jakiejkolwiek 
posady, meże być i za iasyera-kon- 
trcler-. i t. p Zgłaszema: Dia tg o- 
notna w admin. „Dzień. Kij “ 7520

d « i k  lat 35, us:on. szk. roi., 14 
j  lat prakt, poszukuje miejsca 

ządcy-ekonoma, k*ntr. fol. Pcsiada- 
rowaine świadectwa. Mickajłowski 
Zaułek 28 m 19. 7541

O g ro d n ik -p « z c x e ls rx
małe famriijny, poszukuje posady, 
obeznaoy z gospodarką ruiną, plau- 
tacyą buraków świadectwa z do 
mów obywatelskich; 25 let.. prakt., 
>at 49. Msgtizyn nasion W Kns era, 
Szymanowski*rcu - 7547
DządĆ ip roinit ar ąc. 16 lat dużenei 
Ir m&j na Podolu, -obez. wstecbttr. 
z przem. roi, i gosp . dosz. zarz. więk. 
m ai, pos. bardzo dob-e ś-viać i rek. 
Oferty proszę: Kijów, Michałowska 
15 m 7. M:dyńs».iemu. 7145

Rządcy
skŁ 10 m. 11

Z d o ln y  m ł y n a r z
Chlubnemt świa żertwatu', praco- 

wu< w dużych mly: Lach jako „ober- 
miler*, budował młyny podług włas
nej konsirukeyi, odznaczył s.ę jako 
zdoloy monter, pragnie 'zmienić po- 
sadi o i  1 marca r. b Wiadomość: 
Michałowska 12 m. 22 od 2 ao 6 lub 
bezpośrednio. Luków, siedlec. gub , 
młyn elektryćz Borensztejna dla 
Stanislawa.BereCkiego, 7448

|4ti llg en ta s p e lke
■ wykształceniem zna

z zagramcz. 
wykształceniem^ zna jęz. franc. i 

i n im . praktycznie i tecr. poszuk 
>os do starsz. dzieci. Zpłaszać się 
ist Kreszczatyk 11 b. m 6 . Banasz- 

aiewicz. 7466

n g r o ś n i t - p u i e z e h i
U  stwa lat 40 żonat".

z Króle
stwa lat 40 żonaty, posz. posady 

ztraz t j. od 1 lutego, po;, duore 
iwiad. i ksiątki służbowe był na 

jednej pos. 4 lata. A-Sies: Bsbiański 
zariąd gminny, kij. g. Humańsk pow. 
Kuszelnomu dis T. M, 7468

WILNO,
Prenumeratę I ogłoszenia da

inBnMki UlenMigi11
przyjmuje

k “ *śąjik- i  ZRWTtdzl^ego

KToQ VCri*Q  ' k e łn ć rk i po 
“ŁWOjr**! ń u  trzebne, >u-hnia 
jarska „Przyrcda*, Prorezna 8 . 7555

damami z kaucyą, po
szukuję posady. Lwow-

7505
u i o d a  o so b a  usończyła lu -s 
M  gospodarczy i posiada natolct- 
nią pzakt, posLukujt prsady saizro- 
dz.elnej gospodyni, łaskawe clrrty 
do Aóministr. „Dzień. K j.“ dla J. J,

7557
Ha w y ja z d . 50 — 60 rb, mieś su
mienny kor. stud , na ukończ, z 8 
let. prakt., poszuk. kond. Adres: m. 
Zi iopo , gub, kij. Edm. Perkowićz.

____________________ 7554

Potrzsbny chłopak
do magazynu, polak, umiejący pisać 
po polsku i pu rosyjsvu Jlag*zvn 
Wilczkowskiego, W.-Wasylk. 5 7553

Na kontrakty S riu U
trycznością i usługą. TroiCki zau
łek 3 m. 5. <502

Od Aaministocyi.
Dla kdafłaprinnia yrm am i v. ,!  rv *  
•iks KIjewskieg*" KabyCia na wa- 
rankaCh fajdagadnletszych książek
slesbądsyCh w każdym dam*
- Sm p*t.ynr*sa.ie.iIJ»y Się z w y lsW i -

ml i odatępwj ia  J

po cenie zn&onej
wyłąCziie lylk* s a i i f z  praaaarełs 

taram.

DZIEJE FOLSKfl
D-ra Feliksa Konacznego-

2 tomy, 30 Ilustraćyi Iłlnicza, duża 
rak!* Palek! a jjiwdsiałcm ar w*.'a 
wKzSwk. Csa.ę ślą yrnancmratciśm 
„ b t l u u h  KijDWLkEega'1!

■■—  Rb. I Ko;** 6 0 . ------
(w ozdobnej oprawie)

= .  iC r * k ś « s i  —
Rys historyczny do połowy XVII w

Rb. 3 .
(O eaa k t r ię g m łu  pik* KJ,

(W w debrej oprawie) 

da p trw iałyą PtySyłamr za snlScza 

* '«»  i 4a:«*r«Riem I •  i ‘ w j u e
*y iy ,



D Z I E N N I K I J  O W S  K  I C'warf*-k, <j - 3*  stycznia ( 1 3  lutego) »9 '3  r. M  ^9
ji*j iui miajnaHHmąswn■ <II "

: i
i, (

E l l t k i i .  fl. b .

t e  U l  1 . A.
Jt RE5ZC2 ITYsC 22.

riLic. Xozlatyn i ;/nek:a*isróvka
WYŁĄCZM! REPREZEMAJICl PiERWSZCRZĘOKYCH FABRYK.

R u s t o n ,  P r o c t e r  &  C -a s
Lokomobile, lokomotywy drożne i do oiki, mi x  ar nie 
parowe zbożowe i koniczyn dw e.

O p s a l  C w g w W ^ lr  e  PUgi, s :ewnikir'ędowe i wie- 
E l  J l H f l  9 e S w V k a  lorzędowc pielniki i przerywa

cze do buraków i zboża 
P g b p I f M t r i P  Motory naftowe stałe i lokomobile no* 
■  ' C l  n l l a B a  wo-ulepszo. e, ekonomiczne i prawie 

bez dymu.

R . 2 . L i s t e r  &  3 - 0 •  gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, w j  borne 
w działaniu, pieknej formy.

|j Ć m  Młocarnie konne, kie- 
■  W l l l a i Ł . i  J  l  • raty, sieczkarnie bęb
nowe

' i I V  \ l  B  ••• n i c  i  W ; f ;  o

%  r  ®  |  t%  %

Sieczkarnie 
i siekacze B e n t h a S la ,^  C la y t o -

n a  i  K S b e r a .
Cieszące się uznaniem: Ekatyrpatory. kult-rwatcry t Atamnp*,

S M f  WŁASilEJ FARRYKi.
F a b ry k o  W yrobów  M etalow ych

DOM HANDLOWY

w  KIJOWIE. 
•  •

mm t

Nfóiowji..-cj ^0'i:;:rfiRcyi
Efektowny wffiąśl 

'Doza «i?a sfciasfi 
c*Mjkv \Jt ż c i rafiy- 

Nader łatwa obsługa 
Dłaj,ovrwaia sprawnego 

CenaiKi g r łr .4 — fianco.

U l  W M *  • .  /  . # Y j r  a; ®  ®  t x
I V a b m  a  «t« ■ -s f'gt. t t  fc? f  f  M  Ijp  n

i i .  i f i l o i  &«* ilk a m  i  u m& &
K i  16‘S fi K i r ś s s x c 3 » t i  k  2  7 ,

Z A ^  IADAMI Ź  'i

Kompkt Najnowszych Maszyn i Narzędzi do

Moiorowej Uprawy Roli
sV i»lfją 'y  sfe re słynnego T r a k t o r *  G ą * !e n ic o w r | ji  Halt 
C a i t r p i i la r  C -a or*z rozmaił cb Narządzi do Wiosennbj i J e 
siennej Uprawy Roli soecyalme przystosowanych do pctrzeb na
szych gospodarstw już nadszedł i jest do obejrzenia w rj?s?yni 
Smudze przy ul. Żylańskiej 9j (róg B r, akowskiej, II Artcl

Git Id v a),

p o l f u a

PAW OZY SZ T U C Z N E  wszelkiego rod aju, między in. 5 ALC- 
l R ą  NORNESKĄ znacznie taftą/a, a :ó vnic skuteczną, jek Sale

tra chilijska.

W s z e l k i e  M a sz y n y  i N s r i ę d d a  R o ln ic z e  d l a  d r o b n y c h ,  ś r e d n i c h  
i w c l k u h  g 05 , o  *a d  v.

Katól jji i C m iik i rit zątanie.
7485

igaaasseg
IfśRS

: :^ # D D v !r ż ,  -  % m n -  ■
: ' 7 . . '  ' -

'  • •  1 ■ ■'■ ’ ' ‘

IJann, II roszostotyl Jfl 5. Telaf. 8»27 i 25-13 
r X r c 3 .  Telegraficzny „ E m b r i  —  K i j e w * 1 .

r F a b r y k a  M a szy n , Nararędzi R o ln iczych  
i o d lew n ia ż e la z a  p. f.

„W ł. M E N C E L ” dtlijU ti
Poleca:

SIEWIIK1
u n iw e rsa ln e , kom 

b in o w a n e

BURAKUWE
kombiiowane i zwyezaj.

O P I H A C Z E - P R Z E R Y W A C Z E  sy-t F. H-ynako^skifgo

W alce, młoc&rdie Itonna, k iera ty , m łyny ttc .
  -------  I R Z Y jM U JE  Z k b o  a IENI.Y NA ■

TRANSMiSYE, WAGONETKI i v  szrlkie robo
ty ntechanlcz. 

C e n n ik i nu ią d t n ie  b e zp ła tn ie .

Zarząd fabryczny od 15 Lut, do 1 Marca 
mieści się w Kijowie, w hot- f;Franęois”

^  u l. F u n d u k le jo w s L a .;

NOWOŚĆ!!!

Ogórki inspektowe ^Rodziewicza’ f
ra wsze j-.sno zieloni; B

n i z s y o z a j  d e lik a tn i i o b fic ie  p s d ia o a  e ^ m ie n a . BB 
WILNO, W IELKA PO H U LAN KA.4 .  7522

Otrzym v»y *owy rt ort
■ l« x k ę d s e |  ■  k a l d f M  d am a p s t t k l a

E s M i i  i i s i ł j  i M a f
Z / m i S K T A  S1J 8 ER*

la s t  as jp  it j ta o r f f la ,* * } *  a »rei»r n> pedarfciaiał-
Na wellnlf, w z-Ch wielkich te

rnach ezdobnle epx ,wtonyeh, asyso- 
dzena przez Kasę Ml.aowsłric/t,., o 
bel mająca kilka tysięcy artykułów i 
Uusti icya b: 1 nutami, w takrt-sio 
polak?cn i litcv, -tkid) dziejów bulla 
ry, praw, •b y«5.;v> aarodowegn »r‘uk 
i nsuk, tizbrojec i ubio.-Jw. 
i g i n ,  m u z y k i  : p ieśn i,  u u w i z i b E j l j  
i etnof rtf;i tycia publiczne go, r > tur 
a leg., rolracjńiyo, ko3c.fen»ure i <•> 
wiec) ey t ^-ib: wieków-.«j;**tyeh 
PedreCinii w k-, -oy* d»» > kł-.nicct 
■y ber-rarunf.ti'-'-.

N ajw iększy  « s » w r ,  o rre e z r t:  
poiak iej p rn feso i A ^ -^ s iiid e f BrOi 
n e i,  tak  p ,s z e  (w  ^B tb lfo trC e tS/ai 
S ła w s k ie j " )  w EuCyklopedyl Gi s f t f f  
.K ó w n ie  p o j ^ p f zB cgo , C iekaw ttgn  
i y-onCjają^ef;?. w v d s  w-aiyt w s utt 
Soo«ób nonnySlęęi Żrijijftiie w  u irn
czyteloil Ttrs-k-.cc n t t y i  wlassycb
a któi ych Cięstn ały-zy, ^
V.1C i nAbfcckją tc; łzc /c^ ó ly  nOWC-
;?0 ••arwuego zyClł 1 *.•
/.•-nic . iJk ła  Ti*.*: t łt-rc. i v.:-,v 
nie.i -V‘-‘ ł-"1 ! u>, g łe s y * . .

C a a a  k s i t t a r a t s  r L  18. v» :

Dli pnsunintsrów a i i
I

zwnąWającycli Czlelo w Admlalstracy: pisma, cena zniżona do rh. łż 
Na przesyłką poertrwą dołączyć zależy rb l

■ą. ;b,v■*■;■• | v ' .y■■ .ki*;; liWAl;

f ;.:jf
i*  H-

|y :i||S  "
wssm

Sięsmaps i H a ls ie  u“:
SUad maszyp, narzędzi /ciniczych, nawozdw 
sztucznych- STANSŚIAWA TÂ GONSKJEłaO
w Busrynce posiada: pługi, brony, siewaiki, wialnie, wtyafcr, tryjery, m»- 
szypy żóWitf, konne młocar- j a l & t U f  A J n'*
ni-; i iane n a iięd iia  roiniuie. » l  w i U g ^ u w i u l D i u i n u .  podolska 
fibruk nK.otiipł- 1 I p Q o n  w Awnryce, (lukomobiie, Kłocarttie 
aii Mtocarfi” *• t * o 9 l J  i  auturaatycztiymi samopodawatzami
i powietrznymi elewatorami d* słomy, waszyay do budowy dróg btyca 

ffruntawyeh, iamoch^dy parowe l triikiory benzyna .ve, ptugi patowe

awi oraz automobil e, Towarzystwa A cyjnego Ta
deusz Kowalski i A. Trylskł
d >  oOoi^wycb B u w f o r d s ,  najnowszej ku, rukcyi kultywatory s^rężynuwt 
.8  ązak1*, udoskonalone w ały  ugniaia-.-ze Cimptieil* w^ły-rjrtgle z pier 
Ciepikaar z 2-ch r o n n i l f l  ns wskazane w  Katalogach
p-iłów iloźonet* ). UCIIIIIM d a n e .  W w i l j  z  wy’ątkirm wyrobów

bryk
J | 0„nn są t bliczoae franco sta.:ya sr-rokotorosej kole'

. li U d o u ,  odbierającego. 7032

Zlm aw y ra zk ła #  jazd y .
R a kału jioh f U« dA!owo>7.an!!iadni(.h

Nr i'. X ff“  I i II ki, Odcia, od. gJ 9 w., prz. 9 m 45 t .~ N  
<3 A « * . I ? II kl. Warszawą, odeb. g. 7 ca sto w.t prz g. 10  r — 

1 Ir.. E 'i? I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. ao t, pr:1. 
g. 8 ir. 23 w. —  Nr 7, Osob. I, II 5 III Odesa, Wołoczyskie,
odch. g. 9 m. 30 w , prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13 . Ós«7 .
I II i III k). W arszawa, rdeh. g 12  m. 25 w n. prz. g. 6 ra. 46 
r —  Nr 5 Csob. I, II i III kl. Odrsa, Nowoaielice, Humań, ode! 
g 12  m. 50 w n., prz, g. 6 m. 20 r. — Nr a i .  F o ś p .J ,  II i III 
d. R ojtów  n. D-, M kolajów. od fc. 8 m 20 r., prz. g- 9 m. 50 w. 
‘Ir 19. Tóio-Osob- I, II i III kl. M iro b jó a , Sewastopol, odch. g. 6 
n. 35 w., prz. g, 10  m. 50 r. — Nr 29. Osob. I, II i III k'
Radziwiłłów, odch g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nj
j  Oscb■ I, II i III kl. Sarny, W arszawa, odeb. g. 1 1  m, 50  ł  
1., prz g. 7 m. 33  r.— Nr 3. Pok&I L  II i III Hi Od ma, Woloczyska 
->dch. g. 9 r., pi z. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17  Pocsl. I, II i III kl 
SIi«awetg.-*d, odch. g. 1 1  m. 30 w., prz, )sr 7 b . 55 r. — Nr 3. 
Pocat. I, II i Illki. Warszawa, Sarny, odch. g, 2 m. 30 po p-d , 
T i .  g. a iu. 50 po pid. —  Nr 15 . Towar. - osob. I, II i III k) 
Humań Koziatyn. Berdyczów, odch. g. t o  m. 50 1.,  prz. g. 6 m. 51 
pld. —  Nr 3 1 .  Tmcar.-osob. IV  kl. Znaounka, Od ca* od"h. g. ę 
tn 55 w., prz g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 1 .  Towar -Oiob. IV  kl. S *r  
»y-Warsa*w*, edefc. g. i i  u . 05 w,, prz. jj. 5 xu 53 r.

<?tt bnal*f M e a k i ą i f ą f o •  . K ^ a w t l t e  •

?W.;
Nr u. /'.uA I, II i III H Moskwa, odeb. £• ra ® .  30 p 
prz- g. * ;.o pić. —  Nr 4 . Q .rh. I, II i iii ki. Nawla, Mc*

■ iv \  odch tr *2 » .  05 w r f l  prz. dj rt tf.. 40 r. — Nr ja
Osoh. I, II 1 HI kl. Eursk, W«-rotiOż, ■. /. g . ó m 5.5 w., pr ? *}. psr 
jo r — .’•? ’ 4 . I, II i. Hi H Kur s l , Bu.-hmarz, Worotiei
>dcL g. ia  m. 45 w., prz. £. 7 r. —  Nr ló. Oiiofc. I, II i III ki
Szchraarz, Kursk, od. b. g. r po p łJ., pf_?. g 4 m 30  po pid —
Yr 9. F cśp  I, U i III kl. F fS etra . Chąrlrów.odcb. g. 6 w., prz. g 
n  n. 35  r. — Nr 4. Osoó I, II i III kl. Poltawa odch. g. 
I !  m. 15  w., prz. o g. ó iŁ. 30 r. ~  Nr 6. T o id f  iniob. I, j
i III kl. Foitaa a, W?ladyknukaz, adsf>M g 8 m. 05 r pryycb o . 
1 1  m. 10 w

oorw a!a ’ą 3 f #ry większą- przestrzeń z«»'dz ć ziemniake.. i 
bez vwiększeai# llcóci rą t roioezycb, Nzjprcatizy rachunek

wykazuje

trzy rubin zysku na margu.
K < .it  in .izyny zwraca 1 4  w pierwszym roku pracy. Bu

dowa nieporównanie sc ld na.

Powrót z Tonkinu
^Bj l em d * a  lata na - 1 .żcie w 

'Tonkinie, pisze p Clemei.t B j - 
i n< jr, gdzie nabawi e/n sit po- 
1 waZntj dyseoteryi, któr^. ni .ie 
| postawiła c a  progu grotu l ’o- 
I wrócdrm do Francy: na pół wy- 
i łtczony, w s*2r»ie taklfgo osła- 
j bienia, że zsiedli** >duluy byłrm 
chodzić. Przy najmniejszem nie
zachowaniu dyfty, przy najmniej- 
*zem pr:eziębieniu lub zmęczeniu

t e
Naw zy -.fu c .i e w s eUich rodzajów-, 
nas et wilgotne i zgruplonr, wyaiewa 

. oszczędnie, szybko i trnio znakomity 
^ s poa-jąsac ' łańcuchowy

f i i i o w a  H f e s t f a S J a
z aiedżluitm, patenti sranem odejmowałem doem 1 dźwignia 
prdftło^ą. 7 iW

Dokładne cenniki i opisy bezpłatnie.

Maszyny Oderlanda i poirmuacce Nowa V.Teztfalia, wyata 
wionę są w hali przy ul. M'udowej Nr 4, gdne poaiadawy

w y sta w ę  m aszyn rolniczych.
T O W A R Z Y ST W O  A K C Y JN E

W a r s z a w a . M oc owa 4.

.a x 1 j iii 
W iln o , $w-Jorska 33.

*0•o
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l iH i i t e i ”
0 * n a  M s z y ł a  I t o y .  U i  s  y m s y t k ą  f c o ę .  4 0 .

YiCFSCr
Śmierć K. łarzyny II. — Czasy Pawia 

— Zmiana w systemie rządów — 
U w o l n i ć c i e  jeńców polskich.—Zmia
ny w podziale i *arzad>.ic .dm icl- 
stracyjryott Krsju. — Deputacye do 

Moskwy.
I L U S T R A C Y E  1 P O R T R F T ^  

A d ;; i ł  K a z im ie rz  Ks C z a i to ry sk i ,  
g e t . e r H  z iem  p o d c h k ic h .  — ( z r b e b a  
z b r  Fic rhroijygćw? A d a m o w a  Ks 
C za  tory.-ka. — C e sa rz  P a w t l  I OJ 
w i e d z a 'K o ś c i u s z k ę  w w i e z i e n i u , —

Uwolnienie Kośeiuirki przez Ce^a 
rra Paw ła.I. Dom w Wilnie przy 
ulj Niemieckiej, .v którym mieszkał 
Jan  Kilms.if .  —  fa k ó b  B. łiiakciw, g u 
bernator litewski.--Uwolnienie więź
niów polskich przez Cesarza Paw.a 
I. — Michał Gokniszczew Kutuzow, 
general-e-ubernator Idewski.—W alt- 
-yan br. Zubow - Maryamia z Ks. 
Lubomirs<- ich W aleivanowa Zubc- 
wowa.— Aleksander B.ek] izo '-, gu
bernator kijowski.—Iwan hr. jGudo- 
wicz, geLeral-gubćrnator k jowski.

Dli greDunrełatorów „TzWnnlki Kijowiblsgo" cena zeszytu kup. *ffi» 

z przesyłki] kop. > 6 . r

Z . . u * w l e o ’a  w r i *  z s p ł a t ą  n a  ,  D z ie je  P o r t  z b ió r  s w e  L l ł w y  i Rusi* a a  6 , 

• i  1 t n t f i i w  p r r y j w u j t :  Adm fn!( tr  ic y s  „D z ienn ika  K i jo w zk ieg o *  w  Ki 

j i w ! j  K r t j w c i i t y k  Nf 3 8 , o m  w a zy . t l  i r  k s i ę g a r n i e  w  k r a j u  I r a  g r a n i c ą .

f a s  o^diensg prsspslr.1 s*  AąnSaalt w s  le  mię fesap taSais.

T6KV-

Cli m snl BONOUR
dcstawalem dyary i febry. B ra
łem kąpiele, różne środki wrmac- 
‘ iające i lekarstwa —  wszystko 
bez skutku. W *róice dc stałem 
stale mnie prześladującej dyaryi, 

przyczyny której ogromnie 
schudłem. Miałem obf te stolce, 
podoore do brudnej w..dj*, z ió ł • 
cią i i luzem. Przi stalem jeść i 
czę.to wymicto walem. Bczwąt- 
pienia byłoym już dawno w gro 
bie, gdyby mój ojciec nie pora
dził mi br*ć Pastylek W ęglowych 
P-lloca. Srodsk ten powstrzymał 
mą dyaryę w przeciągu trzech 
rzy czterech aui. Wkrótce j otem 
począłem jećć z dobrym apetytem, 
odzyskałem pow ili s Ij i po dwu
tygodniowej kuraesi byłem kem* 
płetme 'wyleczony.*

Podpisano: Cięment Bonour, *u 
bourg de Sam bA cdtc (Venće ), 
Frauce, 28 Czerwca 19 10 .

Zażywanie Pastylek Eełloca w 
dozach 2 lub 3 paztylcL po każ
dym posiłku, rzeczywiście w ys a?- 
cza, aby w ybezjó  w p^z-ciagu 
krlliunastu dni choroby ż Jąd k a  
nawet n * j* :ę re j zadawnione 1 on 
porne r a  wszclirie iont lekarstwa 

Fasty ki Eellcca ] rzyspiesz-ją 
rawieoie, usuwają oban ukry., d - 

clają apetytu i ty nu sp Jsjópein wpły- 
w rją na. ogólne pulepnzenie się 
manu zdrowia. Są  one j-dyny tu 
śroóki^to p z-ciw i cięł-a yltci po 
jedz- n u ni igienie, a» owoc o wanej 
złem trawieniem, kwauom, cdbija- 

j mu się i wszelkim ner* o rym  bó • 
łom żołądka i k arek.

1 Pas'y-ki B Ilrce mogą tylko po- 
mód , a  nigdy zaszkodzić Dostać 
je można we wazys kich aptekach.

Próbo ran o  naśladować P .sty l 
kl B -!!or*, Ircz ckazaJy się o e 
b?z»ł uteczncmi, gdyż ź e j -  p-e- 
i a r o 3-a.no. A i  y  u a i k a ą ć  pćjnii .łki,  
prosimy uwai; (\ e y  na tiy iicc ic  
n - pud*łłe?Tu znajduje »i<; r. 
w sko .B -  loc* i a' r s labr r*to- 
ryi in; M-is<-n L  Frćrc, 19, rue 
Jacoo, P ir  s.

P. S. Na żąda ie Pastylki B :ł-  
Icca metna zamienić TA' 1 glem Bel- 
locs w irrs ik u . za f ywi  tc go po 
2 lub 3  łyżeczki po kiżdym po- 
s łku 1 1 rzy pojawieniu się bólów. 
S  utki b .dą te uarne i wyleczmie 
zarówno pewnem.

W ęgiel Felloca zawiera tylko 
cz yn y  wcgwl. W ystarcza rozmit,- 
azfcó jedna łyżeczkę w  ćwiartce 
szklanki w dy i wypić.

U n a w a ż a j ą c  n o i a  n ie  z a p o 
m in a jc ie  o

ju r  j a  |  ■ (K s in i ł  1 i | ,  n a w o z o w a  só l  p o t a s o w a  802 i 40£ k ; 
S% # l l - . R  f vl k o  z u p e ł n i e  u t taw o ź .  za p o m o c ą  k a l l  z a b e z p .  
rrąjw>ższv u ro d z a j .  Możu ■ naV>yć za  p o ś r e d n i c t w e m  w szy s t .  
kii b k ład ó w  rolniczych z i e m s tw  i a tow arz-sze- '?  roln czyob.

Zakład Foto- 
clietn̂taficzDjf G r a f i k ™

Kijów, SofijowskafNr 7. Ttlef. 25-15.
dla illustr. S z y b k o  
dokładnie, jak ry- 
suneK lub frgrafia 
i tanio. Najróżno

rodniej. wydaw na w ystaw ę kijowską w 1913 r

Wyko
nuje S f l i s z e

<a
p r e T ł i i m e r & i ę  n a

. Cziennia Kijowski1*
pr/yjmnje

Cilągitrrlai I Oxy(»iaią

A. Zwi&rowicza
J a k a liz t o t a s ln ia  l p

Ttklon 15-72 \Kf K IJO W IE  Kruszczą tj ś 28 | §  |

W Y K O R Y W A  W S I E L K I E  R O B O T Y  =  

W  Z A K R E S  D R u IL P T ir  W t  W C H O L Z ą C E

i i ‘fak to r edpiwhCzI m* k •*«!»,« Z m i|» w k « k a Ofukaania Polaka w Kijowie, ulica Krewzczatyk hfe 38. Wydawca A n tw n l Z ia lc ń ik  I.


